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Listy
Kjj administracji i ekspedycji winny kyd

Przedpłata kwartalna
wy»o»i w Poznaniu 7 marek 5» fen., w Państwie «1«- 
miecbióm 9 mar. 13 fon., w Austryi 6 guldenńw, we 
Prancyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Shnreeyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajearyi i Belgii 12 marek, w Tareyi 2f 

fr., w Ameryee 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoś zoaia 

przyjmują się w ekspeiyoyi; prseipłatę prnyjmują 
w monarchii pruskiśj era« w państwach de zwięeku po­
cztowego niemieeko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajaoh zaś tylko nasze ajentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogło szenia de eksped. Dzień. Pena.

Rękopisma
nadsyłane ßedakcyi nie zwracają się ;i niszczene hę&ł

Rue des. Beaux arts 10. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wie- 
Internationale Aunonoen-Expedition. „lnvalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, 
stein & Yogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Zboralski.

Aiencve Dziennika Poznańskleao:

POZNAN, 5 kwietnia.
popełniliśmy w ogóle wszyscy dość błędów, więcśj już 
nam popełniać i nie wolno i nie godzi się.

gdyby to już powszechnie nie było wiadomćm, 
o, — którćm rząd włoski gwarantował Pa-

4i niezależność, nie podoba się Niemcom, że 
inoby je zmienić, że w tym kierunku wywierano 
resyę gabinet włoski — nowym dowodem 
tskusów byłaby niewątpliwie korespondencja 

9ka, zamieszczona w ostatnim numerze National- 
ung. Przy innćj sposobności przytoczymy uwagi 
nkowanego korespondenta, tutaj nadmieniamy 
— te jakkolwiek korespondent sam nie małe
sprowadzeniu tego zamiaru widzi trudności, __

i kombinacyach nie doszedł sam jeszcze do 
jo jasnego planu, uporczywie wszakże wraca do 

kwestyi, podnosząc, że obowiązkiem jest Niemiec, 
rjch przeznaczeniem uwolnić świat cały z pod pa- 
i»nia kuryi rzymskiój, i pod względem prawa gwa­
rnego znaczne poczynić zmiany. Uwagom tym 
■klaskuje, jak naturalna, prasa niemiecka, a przy­
kuje (Ha tego, że posłużyć to ma do zapewnienia 
oju całćj Europie. Takie bowiem zadanie odebrały 
icy z rąk tego, który jest twórcę państwa niemie- 
¡0, a rząd niemiecki niejednokrotne tćż dawał do- 
■■, że powyższemu zadaniu zawsze czynił zadość, 
tćż obawy pism belgijskich, obawy Journal 
Debata, jakoby Niemcy zagrażały neutralności 

,ii i Szwajearyi, fałszywe są według N a t. Z t g. 
racom tak widocznie zależy na utrzymaniu europej- 
ego pokoju, tak odzywa się poinieniony organ, że 
[o złość • i zaślepienie powątpiewać mogą o tych 
narach. Ale pomińmy sprawę neutralności Belgii 
injcaryi, a wreszcie kwestyą gwarancyjnego pra- 
włoskiego, sprawy, które obecnie zdają się być na 
¡Jku dziennym prasy berlińskiej a powiedzmy, że 
KJząte w dniu dzisiejszym posiedzenia sejmu pru- 
¡o, obrady nad reformami na polu kościelno-poli- 
iśm, projektami tyle ważnemi, jak ordynacya pro- 
yonalna, prawo dotacyjne nie mało także zwracają na 

sieuwagg dziennikarstwa. Chcianoby wszystkie wa- 
!jii3 przedłożone projekta uchwalić jak najprędzćj, 
anoby izbie panów jak najmnićj pozostawić czasu do 
ridowania nad temi wnioskami, do których rozstrzą- 

Izba poselska wybrała komisyą, ale czy to się 
, zapytuje się Kreuz-Zt g., czy zgodzi się Izba 
w na tę podrzędną rolę, jaką jćj wyznaczają; ist- 
|ti ona na to tylko, ażeby pochwalała jedynie to, co 
wis izba deputowanyeh, i nie maż obowiązku obra

lirach berliński.
Skutki przesilenia finansowego, jakie wstrząsnęło 

Niemcami i Austryą 1873 r. po świetnych przez pier-' 
yszych odniesionych zwycięztwach nad Franoyą i nad

. również sumiennie? To tćż mimo objawianych 
ażeby sejm pruski przed Zielonemi Świątkami 

•uje a «ibFił Się ze swemi pracami, nie zdaje się, ażeby to 
lipa «ipić mogło, chyba że projekta do praw nie raałój
iści nP' ordynacja dróżna znów pójdą ad calen- 

■ graecae.iisgo,
eniffiii teatru wojny w Hiszpanii ważniejszych nie od- 
itjice a-oy wiadomości. Obie strony wojujące zdają się 
T7i iŚhł wy°’e^oz°ne, że o krokach zaczepnych nie tak 

J°,zaP9wn# 8‘9 dowiemy. Dezercya w obozie kar- 
O.b ". lm °oraz szersze przybiera rozmiary. Według 

Wln‘«go telegramu madryckiego 244 oficerów karli- 
"ptk przeszło do Francji i przystąpiło do mani- 

mii L/ia IyL W Hczbie tej znajduje się 9 jenerałów, 
oiis ibrygftdy * 6 pułkowników. Oprócz tego

ms uWle u odorów z obozu karlistowskiego skła- 
:i°bTQ° broń w BiIbao’ Hernani, Pampelonie, 

Pilsiiifi0°ron0, Wiadomość, jakoby karliści sposo- 
0 napadu na prowincyą Santander, nie po 

Jak piszą "
N<

8’S‘ —
® “tzsgowi rzeki

z San Sebastian, zagrażają le- 
erwion.j\ , o ™ 4 *i«vłkł IsuIWlUui

.■ Zlenn*ki austryackie zajęte tylko opisem uroczy- 
i urządzanych na przyjęcie cesarza austryackiego, 
Wność T* Z niekłamanym entuzyazm8m przyj"

'l*Mni*Uwte?egramu Paryzkiego wygłosił minister 
3vjfc»nte, u l’a on w stowarzyszeniu „Sociétés

S«,! itiisl’ i -i9, wielkie zyskała pochwały. Minister 
fd‘;': WÓ 6- 81 a faktów stworzyła rzeczpospolitą, która 
s# Prezydentowi rozległą dała władzę, za-
J Min»-81® lyiko przeciw dwom rzeczom : przeciw 

jgrf ty 1 stanu i rewolucji.
¡io^ tviÜ1\GU- nadmieniamy, że według Post już ze

z’j ^rgą’°dn'a nadeszło do Berlina zaproszenie z Pe- 
. ci |o, któ.na konferencyą co do rewizyi prawa wojen- 
,t»ntc., a ma eig odbyć w Petersburgu.

li
'S®untWl r?°™° c2ytelnikom naszym, na wniosek 

— fc^War 3 Bz.lal°W8kleg0 na walnem zebra-
Ml w *pWa Interesów moralnych powzięto zamiar s 

śi / ^«pra» ,or^n’u Towarzystwa naukowego. Po- ; 
; l0zfianl9 2 przebiegu tego zebrania, oświad- “

d í'pq8'^. rzeciw założeniu rzeczonego Towarzy- 
'tńsk y te&° wyiuszczyliśmy jasno. Gazeta
’¡i i n ? Prze°’WE5 jest wypowiedzianej przez nas 

J t w pj? eni!zuje z nami o to. W obec dyskusji, 
ub Îïrzystwp ;mioc'e. tym była na walnćm zebraniu
lO- 1 S^ysló 'nter.es<\w moralnych prowadzoną i w obeo

3J'i iS«a a-W jakie 8*8 w korespondencjach z prowincyi 
c«i bil w i-r on- rP ~ ». __■ • _• . •mieć W Tor. pojawiają, nie możemy
(jz '*ł dotąd ln-Deg° zdania. Kiedy wszakże cała ta 

Mowo ,n*8 ’krystalizowała się jeszcze w pewnym 
$ k a'S ,r., onym projekcie, zatćm zamiast roz- 

’?*> P-L218 ?ad wolimy raczćj zaczekać aa 
id®1! ' i o °?anb że weń nie wejdzie wiele pomy- 

le^yjdzie T19 rzucanych< 1®CZ jeili istotnie rzecz 
! '^eciwt-0 ,8kutku> ograniczy się na takich ra- 

nicT którym i my, być może, nie będzie- 
, uheei 0 nadmienienia. Na dziś powiemy tyl- 

8tównie n? eży miarkować możnością i o to tćż 
chodziło i chodzi, bo z przeceniania sił

ego 
ii11

szych odniesionych zwycięztwach . „„„
którćm tyle swego czasu się rozpisywano, bynajmnićj 
nie przebrzmiały jeszcze. Przybrały one charakter 
chronicznćj choroby ekonomicznćj, którćj symptomata 
normalne tylko dla bliżej zastanawiających się są do­
strzegalne. Choroba ta miewa wszakże jeszcze swe 
paroksyzmy, na których i każdemu nie trudno się 
poznać. Takim symptomatem było ostatnie „ultimo“ 
berlińskie z końca marca r. b. Faktowi temu warto 
poświęcić kilka uwag.

Jak wiadomo powszechnie, zawróciły Niemcom zwy- 
cięztwa nad Francuzami odniesione i spływające z Fran­
cji miliardy w ogóle głowę. W kierunku finansowo- 
ekonomicznym zawrót ten spotęgował się do „szwindlu.“ 
Jak biedak, wygrawszy na łoteryi 100 tal., uważa się 
w nieświadomości swój o znaczeniu wartości takićj sumki 
za nader bogatego, tak tćż i Niemcy, te oszczędne 
i skromne, do miernych stosunków ekonomicznych 
przywykłe Niemcy, widząc, że Francuzi im płacą pięć 
miliardów z procentami, nie potrafili sobie uprzytomnić 
ani wartości ekonomicznćj takićj sumy, ani tćż wreszcie, 
co się z nią właściwie stanig i komu ona na pożytek 
wyjdzie. Ód razu każdy niejako z osobna poczuł 
miliardy te jakby w kieszeni swćj i poczuł się boga­
tym. 1 to nie tylko sami mieszkańcy Niemiec ulegli 
fatalnemu temu obłędowi, lecz nawiasowo mówiąc, 
w pewnćj mierze i sfery państwowe; tćj tćż okolicz­
ności mamy do zawdzięczenia owe zakusy zaprowadze­
nia od razu czystćj waluty złota, przyczepionej do no­
wego systemu monetarnego marek niemieckich. Wszy­
stko to miało być na wskroś niemiecko-oryginałne. 
Z tego zas wynikło to, że liczymy na marki, a mamy 
w ręku talary i srebrne grosze. Prawda, że z czasem 
będziemy mieli i rzeczywiste marki, głównie rozumie 
się w papierkach, o które zwłaszcza dla rządu bardzo 
łatwo. Ukażą ' się zapewne późnićj i markówki sre­
brne, na które przetopią nasze „bite“ z przymieszką 
franków srebrnych z „miliardów“ pochodzących, lecz 
rdzenia owćj pysznćj waluty złotą zwanej, — tego 
nasze oczy pewnie tak rychło nie zobaczą. Owe 
drogo w zagranicy a mianowice w Londynie zakupione 
złoto, obracbowane właśnie na przeprowadzenie i pod­
trzymanie waluty złotćj, o ile się w biegu okazało, za­
raz porwanem i napowrót za granicę wywiezionym zo­
stało, — by znów tamże przez Niemców drogo zaku- 
pionćm i zwrotnie importowanćm zostało. Ukaże się 
znów, spotka go niechybnie ten sam los. Jak długo 
ten taniec w odbijanego jeszcze potrwa, przesądzać 
trudno. Tyle pewną jest rzeozą, że złota tak prędko 
garściami posiadać nie będziemy, jeżeli co gorszego nie 
nastąpi. Obawiać się bowiem należy, że cała ta wa­
luta złota niemiecka, jako nie mogąca być przeprowa­
dzoną i jako zabawka zbyt kosztowna, po prostu w łeb 
weźmie. Wrócimy jak niepyszni wraz z Niemcami do 
tego, cośmy w obfitości mieli, t. j. do papierków, i do 
tego, co wedle potrzeby było, t. j. do skromnego sre- 
berka. Fiasko to będzie wtenczas fatalne, a cała wy­
grana, którą można było dosyć darmo mieć, będzie ta, 
że będziemy na „marki“ liczyli. 2e tak będzie, prze­
mawia za tćm nader niekorzystny stan ekonomiczny 
Niemiec, w ogóle upadek eksportu i wysokie kursa 
weksli zagranicznych, które to 3 czynniki razem wzię­
te, wyganiają złoto z kraju siłą niepowstrzymaną. 
Wywozić je będą sami Niemcy, jak to zresztą dotąd 
czynią. Wszelkie pogróżki, potępiania i piętnowania 
o brak patryotyzmu niemieckiego nic nie pomogą. 
Lecz wróćmy do krachu berlińskiego. Spekulacja nie­
miecka założyła sobie główną kwaterę na giełdach nie­
mieckich. Przodował Wiedeń — wtórował wedle sił 
i zdolności Berlin. Spekulacja a raczćj szwyndel po­
legał głównie na t. z. „griinderstwie.“ Zakładano lub 
przeistaczano na akcye banki, fabryki, najrozmaitsze 
przedsięwzięcia przemysłowe po większćj części bez 
najmniejszćj ku temu potrzeby. Przyszłość tych roz­
licznych zakładów mało obchodziła griinderów, chodzi­
ło im o jednę rzecz tylko: puścić w kurs akcye z prze- 
wyżką, któraby im w kieszeni została. Do tego po­
trzeba im było łatwowiernych nabywców po wysokich 
kursach, a tych znaleźli w publiczności prywatnćj, nie 
giełdowćj, oszołomionćj blaskiem miliardów, olśnionej i 
rozpalonćj zręeznemi, bezczelnemi reklamami do baje- 
cznćj haussy. Kto dzisiaj jakąkolwiek akcyą kupił, 
mógł ją nazajutrz już z zyskiem odprzedać. Miodowe 
te chwile skończyły się po rozmaitych ostrzegają­
cych przerwach stanowczo z przesileniem wywołanćm 
wiedeńskim krachem majowym. Uprzytomniono sobie 
wtenczas dopiero, najprzód, że papierowych wartości w 
akcyach wyprodukowano więcój, niż położenie fi­
nansowe publiczności znieść mogło a powtóre, że prze­
ważna część wydanych akcyi albo znacznie niżćj pari 
albo tćż mnićj więcćj nic wartą nie było. Nastąpiło 
w skutek tego powszechne sauve qui peut, ka­
żdy się wycofywał jak mógł i umiał, skutkiem ostate­
cznym nie mogło Lyć co innego jak kolosalne straty, 
ogółem wziąwszy przechodzące miliardy francuzkie. 
Przeważną część tych strat poniosła publiczność łatwo­
wierna, niegiełdowa. Oskubana co się zowie, hanie­
bnie wyzyskana, z oburzeniem i pogardą miotając prze­
kleństwami, odwróciła ¡się od giełdy równie szybko i 
stanowczo, jak się swego czasu była ku nićj zwróciła. 
Odtąd pozostali grfinderzy i jobery giełdowe sami na 
placu. Interes na giełdach niemieckich osłabł skutkiem 
tego, rzec można, że ustał zupełnie z wyjątkiem effe- 
ktywnćj w papierach znanćj, wypróbowanćj wartości.

Po pewnym czasie, z potrzeby agitacji i zajęcia się, 
poczęli gracze i giełdowicze z profesyi pomiędzy sobą 
hazardować, na termina in blanco. Papiery jak 
„Dyskonto-Gesellschaft, Dortmundy, Laura, Lombar­
dy, Francuzy, Kredyty, Galicyany“ ulubionym harców 
tych spekulacyjnych stały się przedmiotem. W nie­
które grają wszystkie giełdy niemieckie i te nazywają 
się „internacjonałami“, inne znów są specjalnością 
pewnych tylko giełd i te nazywają się „lokalnemi.“ 
Wśród rozstroju ogólnego spekulacyi niemieckićj in­
teres szedł w ogóle leniwo. Grano jakby tylko dla 
zabicia czasu; pożeranie się wzajemne giełdowiczów 
wolnćm szło tempo. Silnym i bogaczom mającym z 
potęgi swój zawsze korzystne interesa, było z tą nie­
szkodliwą pukaniną nie źle. Tym wszakże, którzy na 
życie z gry byli niejako koniecznością egzystencyi 
skazani, znudziła się zabawka taka. Zawiązało się 
skutkiem tego przed kilku miesiącami pomiędzy inne- 
mi na giełdzie berłimkićj w papierach par exoel- 
lance spekulacyjnych szeroko rozgałęzione sprzysię- 
żenie na baisę. Utworzono przeciwko bogaczom tajną 
konspiracją wielu.

Hausyści, przeciwko którym spisek wymierzony 
był, przejrzeli rychło, na co się zanosi. Zszeregowali 
się i przyjęli walkę. Przez parę ostatnich ultymów 
była tylko tyralierka, która wszakże wnet wykazała, 
kto zwycięży a to legnie trupem. Baisa za słabą była 
do dostarczania wszystkich in blanco sprzedanych pa­
pierów. Okoliczność ta wywołała przeciwny zamierzo­
nemu przez spiskowców ekutók, t. j. sztuczną hausę. 
Przez prolongowanie zaangażowań zażegnano chwilowo 
burzę od ultimo do ultimo, pozwalając się spiskowi 
pokrywać na dalsze termina, rozumie się, ze stratą jego. 
Ssano krew i siły baisy powoli, kroplami. Przy osta- 
tnićm ultimo dortnięto ją wreszcie. Baisa nie była w 
stanie już dalszych ponosić ofiar, ani tćż dostarczyć 
sprzedanych papierów. Skutkiem tego sypnęły się 
niewypłacalności, bankructwa — w przeciągu 3 dni 
było ich około 20 i jedno samobójstwo. Od tege czasu 
liczba upadłych ciągle rośnie. Ilu obok tego jest ran­
nych i zrujnowanych, tego skontrolować nie można. 
Nieszczęść, ruin wśród familii bez liku, — głównie w 
obozie mniejszych spekulantów. Mocny połknął sła­
bego, siła górą. Kozdział pomiędzy bogatym a bie­
dnym niestety coraz większy. Najnowszy krach ber­
liński, lubo z natury swćj tylko lokalno-giełdowy, jest 
tylko jednym symptomem więcćj ogólnćj choroby świata, 
wskazówką jedną więcćj, żs idziemy ku przewrotowi. 
Czynnikami ważnemi tego niewesołego położenia, to 
już nie my, — to b n i. — Dla nas sens moralny : nie 
giełda, nie spekulacje hazardowne — lecz praca.

Wiadomości urzędowe.
Przy szkol# realnéj w Rawiczu mianowany został nauozy- 

aiel Eugeniusz Hendewerfe nanezycielem wyższym.

. Sędziami powiatowymi mianowani zostali: asesorowie są­
dowi Brühl przy sądzie powiatowym w Gnieźnie i Kalten­
born przy sądzie powiatowym w Sońsborku.

Korespondencje Dziennika Pozn.

Lwów, 31 marea.
(„Święcone.“ — Nowy dziennik. — Unia Matejki. — Opera. — 

hr. Potocki. — Szczutek.)
(T.) Prędzej niż się spodziewano przyszedł ks. 

Leon Sapieha do zdrowia. Świetniejszćm tćż niż kie­
dykolwiek byłe tegoroczne u księstwa „święcone.“ 
Wszystkie warstwy społeczeństwa, nie wyjmując dygni­
tarzy rządowych, były w lwowskich tuileryach repre­
zentowane. Wszyscy bowiem chcieli tak ciężko dotknię­
temu domowi okazać swoje współczucie. Od lat wielu 
nie było na „święconćm“ u księstwa Sapiehów tak 
licznego zgromadzenia jak w niedzielę.

Mówiąc już o „święcouem“ zapisać należy, że jak 
co roku tak i obecnie urządził nieznużony kapitan 
Wiśniewski „święcone“ dla ofiar ostatniego powstania 
nie mających własnego domu, dla tak przez niego na­
zwanych „ubogich a zasłużonych,“ a w Gwieździe 
odbyło się także uroczyste „święcone“ dla członków 
tego towarzystwa, rozwijającego się ciągle świetnie pod 
kierunkiem i przewodnictwem wielce około sprawy za­
służonego Mieczysława Darowskiego.

Jeszcze o jednćm oryginalaćm i jedynćm w swoim 
rodzaju wspomnę „święconem,“ a to o „święconem“ 
łyżwiarskióm na lodzie. Była to ślizgawka pożegnalna 
Towarzystwa łyżwiarskiego na stawie panieńskim przy 
odgłosie kapeli wojskowćj, którćj uczestnicy raczyli się 
„święconem“ w osobnym umyślnie urządzonym namio­
cie jak w domu. Była to już ostatnia tegoroczna za­
bawa na lodzie, który ledwie do pierwszego dnia świąt 
wytrzymał na sUwie.

Do wielu pism czasowych, które obecnie mamy 
w Galicyi, przybyła Gazeta Podkarpacka, wy­
chodząca dwa razy na tydzień w Stanisławowie. Cie­
szymy się każdćm nowćm, poczciwóm polskićm czaso­
pismem i szczerze nowćj gazecie życzymy powodzenia, 
czy jednak w Stanisławowie do siebie zupełnie podo­
bne dwa dzienniki, Hasło i Gazeta Podkar­
packa, zajmujące się głównie sprawami miejscowemi, 
utrzymać się mogą, pozwalam sobie wątpić.

Kiedy o dziennikach mowa, należy donieść z obo­
wiązku Koronie i Litwie, że według telegramów ze Sta­
nisławowa podanych w tutejszych dziennikach, ożenił 
się wczoraj redaktor Szczutkap. Libeiat Zajączko­
wski z panną Kosakowską.

Składki na zakupno Unii Lubelski ćj Ma* 
tejki postępują ciągle. Komitet lwowski ma już zło 
ionycb 10,500 guldenów, nie licząc kilku tysięcy zo­
stających jeszcze w niektórych instytucjach publicznych 
i w ręku delegatów komitetowych, tak że łącznie ze 
zebranemi przez komitet krakowski i inne sumami, 
jest już około 18,000 guldenów złożonych. Dyrekcja 
tutejszego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we­
zwała także ze swćj strony swoich ajentów do zbiera­
nia składek. Leszek hr. Borkowski, jako prezes tego 
towarzystwa, wydał gorącą do ajentów odezwę, zachę­
cając ich do szczerego zajęcia się tą sprawą. „W ten 
sposób — pisze szanowny prezes — wykażemy poto­
mności, że pomimo długich nieszczęść narodowych, nie 
wygasła jeszcze w kraju naszym miłość ojczyzny, sła­
wy i sztuki. Skoro przy takićm ognisku ogrzewać się 
będą ssrea teraźniejszych i przyszłych pokoleń, to pię­
kne dzieło Matejki stać będzie jak ów anioł przy gro­
bie Chrystusa, dający świadectwo zmartwychwstania.“ 
Nie wiem, dla czego komitet mająo już przeszło połowę 
ceny kupna zebraną nie odda jćj artyście i nie spro­
wadzi obrazu do Lwowa. Wszakże, o ile wiem, pan 
Matejko oświadczył gotowość oddania obrazu skoro 
pierwsza rata 10,000 guldenów złożoną będzie. Urzą­
dzenie wystawy obrazu tego we Lwowie podczas sejmu 
mianowicie, przyczyniłoby się do powiększenia fundu­
szu składkowego bardzo znacznie.

Występy gościnne pani de Cepeda ożywiły teatr 
nasz. Pomimo znacznie podwyższonych cen, gromadzi 
się publiczność bardzo licznie na operach. Słyszeliśmy 
dotychczas włoską tę śpiewaczkę w Hugenotsch i 
Robercie. Jutro śpiewa Małgorzatę w Fauście 
Gounoda. Pani Cepeda wystąpi jeszcze wZydówce 
i po raz drugi wHugenotach. Za każdy występ 
bierze pani C. trzecią część dochodu brutto, co wyno­
siło dotychczas po 400 guldenów za występ, a nadto 
jest dyrekeya obowiązaną dostarczyć jćj całą garderobę 
do każdćj opery, włisnćj bowiem nie wozi artystka ze 
sobą.

Nowy marszałek krajowy, br. Alfred Potocki, wy­
jechał dziś z Wiednia i może wcale u siebie w Łań­
cucie bawić nie będzie, jutro już bowiem spodziewa­
nym jest we 'Lwowie.

Szczutek w dość niegrzeczny sposób powitał 
nowego marszałka. Przedstawił on w rycinie wyjazd 
dotychczasowego marszałka z wydziału krajowege i 
przybycie nowego marszałka. Książę Sapieha wyjeżdża 
na wozie gospodarskim wraz ze swemi dziełami: To­
warzystwem gospodarczćm, Szkołą rólniczą dublańską, 
Towarzystwem kredytowćm ziemskiem, Kasą oszczę­
dności i t. d. Nowy marszałek wjeżdża angielskim 
kabryoletem, w uniformie austryackiego urzędnika, z 
orderami w ręku, mając po za sobą emblemata sportu 
wyścigowego.

Przeszłości nie ma więc źadnćj, dziełami źadnemi 
poszczycić się nie może, ma jednak otwartą przed sobą 
przyszłość. Czekamy 1

Lwów, 2 kwietnia:
(Z wydziału krajowego. — Sesya sejmowa. — Fundaoya Pel 

gii Rusanowskiój weszła w łyois.J 
(T.) Marszałek krajowy hr. Alfred Potoeki prz'

był wczoraj do Lwowa i objął już dziś urzędowan 
w Wydziale. Laskę marszałkowską wręczył hr. Pi 
tockiemu uroczyście dziś o godzinie 12-tćj namiestni 
kraju. Do urzędników Wydziału przedstawionych s< 
bie przez naczelników wydziałów i biur, miał p. mai 
szałek przemowę, w którćj przyrzekając ze swćj stron 
bezwzględny sprawiedliwość, zachęcał ich do wytrwał« 
i .gorliwćj pracy. We wtorek rozpoczyna się sosy 
sejmowa, zajęcia więc panu marszałkowi nie brakni 
Wielu posłów przybyło już do Lwowa, w celu rozps 
trzema się w zmienionćj skutkiem nominacji noweg 
marszałka sytuacji a może i dla naradzenia się wis 
jemnego przed rozpoczęciem sesyi. Słychać, a d( 
noszą o tćm i dzienniki, że delegacja a mianowic 
p. Grocholski jako prezes koła polskiego w Radzi 
państwa, ma być w sejmie interpelowany w kwest' 
wydziału lekarskiego na uniwersytecie lwowskim. - 
Wiadomo, że delegacja najmniejszego w sprawie uzi 
pełnienia uniwersytetu naszego wydziałem medyeznyi 
nie zrobiła w Radzie państwa kroku.

Pisałem swego czasu o fundacyi śp. Pelagii Ri 
sanowskićj dla inwalidów polskich wojskowych i ' 
ogóle dla zasłużonych ojczyźnie a potrzebujących osól 
Otóż kuratorya fundacyi przyznała dożywotnie pensy 
z tćj fundacyi : 5C0 guldenów Tomaszowi Konarskie 
— ~ Auxerre we Francyi, 300 Dyonizemu Masłcmu w
wskiemu we Francji, po 285 guLIenów Feliksowi I 
zińskiemu w Piucy, Janowi Żelechowskiemu w Mi 
treał, Stanisławowi Strzemiesznemu także w Montre 
Konstantemu Herubowiczowi w Paryżu, Henryki 
Ponińskiemu i Ludwikowi Nabielakowi tamże, zaś i 
■uldenów rocznie Sewerynowi Goszczyńskiemu 
wowie.E

5B liiulziszyna, 4 kwietni
(Zebranie „Maoioy serbskićj.“ — 25-łetnia rocznica . si 

biesiady.“)
(X) W d. 31 z. m. odbyło się tu walne ze 

towarzystwa Macicy ssrbskićj. Zabranie zagaił i 
wodniczył mu p. prezes Smól er. Główne sr 
zdanie odczytał p. Ks. Łuszczański, wedłu« 
rego wydało Towarzystwo C z a s o p i s pod red 
ks. Hornika, kalendarz i książeczkę szkólną. 
wozdanie kasowe zdał kupiec Jakób a sprawo: 
wydziałów filologicznego, archeologicznego i beli 
cznego pp. Smoler, Jencz i Hórnik.cznego pp.-------.D1, UDUUŁ , liurniK.
książeczkę do druku przedłożył p. nauczyciel 
C z y n k pod tytułem „Bratia (Braci*)“ i Zbiór



i
ludowych z Dolndj Łużycy p. Jordan. Te pieśni 
bardzo ciekawe wyjdą w czasopiśmie Towarzystwa. — 
Z postawionych wniosków główniejszym był wniosek co 
do wydania książki do śpiewów, którą na przygotować 
p. Fiedler, nauczyciel w tutejezóm seminaryum.

Najważniejszem zajęciem Towarzystwa jest teraz 
zgromadzanie darów na dom Macicy serbskiój, którego 
budowa ma się rozpocząć tego roku. Ponieważ Ser­
bowie sami są ubodzy, prosili tedy Czechów i Pola­
ków, żeby im w sprawie tój pomogli. Być może, że 
o tćm znowu pomówią polskie pisma.

W wieczór w tym samym dniu była 25-letnia ro­
cznica „serbskiój biesiady“ (klub serbski) w Budziszy- 
nie. Założycielami tój Biesiady było 18 Serbów i 1 
Polak p. Roman Zmorski, w tym czasie mieszkający 
w Budziszyaie i mający stosunki przyjacielskie z nie­
którymi Serbami-Łużyczanami aż do swój śmierci. — 
Obchód zakończyła uczta, podczas którój wznoszono 
mnogie toasty, śpiewano pieśni i tańczono.

Po Wielkiójnocy zaczyna się u nas nowy rok 
szkolny. Wszystkie szkoły są pełne uczniów: gimna- 
zyum, seminarya (luterańskie i katolickie), realna 
i miejskie szkoły.

Po śmierci ks. biskupa Forwerka, który był apo­
stolskim wikaryuszem w Dreźnie i u nas w Budziszy- 
nie dziekanem infułatem (są w Saksonii dwie dyecezye) 
dotąd nikt nie wybrany na jego miejsce. Królewski 
dwór stara się o to, by znów obie dyecezye połączyć. 
Nie wiemy, czy na to w Rzymie się zgodzą.

lyencY.

ip Berlin, 4 kwietnia. Większa część deputo­
wanych porozumiała się podobno co do jak najspie- 
szniejszego załatwienia spraw czekających jeszcze obe­
cną sejmową kadencyą. Otóż postanowiono ograniczyć 
dyskusją na najgłówniejsze punkta i zabierać tylko 
głos w razie nieodzownym, aby tym sposobem zała­
twić jak najprędzej nie uchwalone jeszcze projekta. —- 
Trzecie czytanie projęktu o zawieszeniu subwencji 
państwowój dla biskupstw i duchowych katolickich, 
ma być załatwionóm na jednóm posiedzeniu a wszy­
stkie tak zwane S c h w er i n s-T a g e mają być użyte 
nie jak zwykle na wnioski i petycye, ale na dyskusyą 
nad rządowómi projektami. Deputowani chcieliby u- 
kończenia obrad sejmowych już na Zielone Świątki i 
wszelkie ku temu będą robili starania, aby postawić 
na swojóm. Chodzi tylko o to, czy rząd z nowemi 
nie wystąpi projektami, któreby bądź co bądź musiały 
przedłużyć sejmową kadencyą.

Magdeburger Ztg. donosi, że ks. Bismarck 
weźmie urlop na czas dłuższy już w tych dniach i przy­
będzie prawdopodobnie do Berlina dopióro z rozpoczę­
ciem obrad parlamentu.

Jak z półurzędowego donoszą źródła, nadeszło już 
z Petersburga urzędowe zaproszenie niemieckiego rzą­
du na konferencye brukselskie w kwestyi międzynaro­
dowego prawa wojny. Rząd niemiecki przyjął zapro­
szenie i odnośną odpowiedź przesłał już do Petersburga.

Hiszpański poseł w Berlinie p. Merry otrzymał 
od Bwego rządu polecenie rozpoczęcia układów co do 
zawarcia traktatu o wydawanie zbrodniarzy. Traktat 
ma się rozciągać na wszystkich pospolitych zbrodniarzy.

AUSTRYA I WĘGRY.

Wiedeń, 2 kwietnia. O podróży Franciszka 
Józefa do Włoch, będącój obecnie na pierwszym pla­
nie całej niemal prasy europejskiej, dochodzą nas na­
stępujące szczegóły : W Gracu przyjmowanym był 
cesarz przez gubernatora barona Kübecka, zkąd udał 
się natychmiast w dalszą podróż do Lsibach i dalój do 
Tryestu. Tryest cały przybranym był w świąteczne 
szaty, wszyetkie kamienice przyozdobiono w chorągwie, 
dywany i kwiaty a na dworcu tryestskim oczekiwali 
na cesarza ministrowie Auersperg, Unger i de Pretis, 
dalój prezydent miasta Podesta Angeli z całą radą 
miejską, jenerałowie z księciem wyrtembcrgskim na 
czele i baronowie Gagern i Morpurgo. O 9 godzinie 
wieczorem wjechał pociąg cesarski na peron, muzyka 
zagrała hymn narodowy a na powitanie monarchy wy- 
Btąpil Podesta Angeli z przemową, na którą Franci­
szek Józef odpowiedział w stósownych słowach, oświad­
czając, iż mu dobro miasta zawsze leżało na sercu i 
że chętnie kilka dni zabawi w Tryeście. Po przyjęciu 
udał się cesarz wraz z obudwoma towarzyszącymi mu 
książętami Karólem Ludwikiem i Ludwikiem Wikto­
rem do hotelu de la Ville, gdzie przygotowane już 
były dla nich kwatery. Hr. Andrassy miał przybyć 
dopióro późniój. — Dalój donoszą, że Wenecya gotuje 
się na świetna przyjęcie austryackiego monarchy. N. 
fr. Presse poświęcając włoskiój podróży Franciszka 
Józefa wstępny arłykuł, powiada, że względy wewnę- 
trznój i zagranicznój polityki nakazały monarsze y od­
jąć tak daleką i uciążliwą podróż. Franciszek Józef 
chcialby bliżój zapoznać się z stósunkami Tryestu, Go- 
rycyi a przedewszyetkiem Dalmacyi i dokładnie zbadać 
potrzeby tych podwładnych sobie dzielnic cesarstwa.;

Przygotowania do sesyi sejmów krajowych już 
prawie wszędzie pokończone, o ile odnoszą się do sej­
mów, przechodzą bez wrzawy i stósuekowo bardzo spo­
kojnie. Ze strony rządu nic Die słychać o jakichkol­
wiek projektach, dotychczas wymieniają tylko jeden, 
mianowicie odnoszący się do nowych miar i wag. 
Prócz tego projektu, który wniesiony być ma we wszy­
stkich sejmach, w niektórych z nich wniesione jeszcze 
będą, jak utrzymują, poszczególne projekta rządowe — • 
ale w bardzo małój liczbie i wyłącznie lokalnego zna­
czenia.

Presse utrzymuje, że teraźniejsza sesja sejmów 
krajowych odznaczać się będzie tóm, że polityka sece­
syjna wszędzie ustanie. Między innemi włoscy Tyrol­
czycy z pewnością wejdą do sejmu i mają zrobić wnio­
sek o pomnożenie liczby posłów z południowego Ty­
rolu. Dalój udadzą się na sejm posłowie z większych 
własności na Bukowinie. Złożenie mandatów ze strony 
Petryny i Hormuzakiego Presse uważa za najlepszy 
dowód, że opozycya bierna nie ma już podstawy na 
Bukowinie. Go do Dalmacyi spodziewa się Press e, 
ie podróż cesarza dokona ostatecznie zagodzenia wa­
śni stronnictw tamecznych, i że włoscy posłowie wejdą 
do sejmu. Wreszcie, gdy Młodoczesi na sejm się wy­
bierają, pozostaje tylko secesya Staroczechów.

„Dotąd pruskie ustawy majowe — pisze Presse — 
nie dotykały nas bezpośrednio lubo wpływały nie mało 
na życie nasze polityczne. Obeenie bezpośrednio do­
tkniętą zostanie Austrya pruskiemi prawami koiciel- 
nemi i zmuszoną może będzie do pertraktacyi z pruskim 
rządem z powodu zamierzonego złożenia z biskupiój sto­
licy wrocławskiego ks. biskupa Forstera. Do wrocła­
wskiej dyecezyi należy bowiem znaczna część kraju

austryackiego i dopóki biskup dr. Förster nie wejdzie 
w zatarg z austryackiemi prawami państwowemi, musi 
być uważanym za prawowitego biskupa Szląska austry- ; 
ackiego. Uznanie lub nieuznanie biskupa Forstera ! 
ze strony Prus, nie może dotykać wcale Austryi, inna j 
rzecz przecież, jeżeli biskup Förster złożony w Prusach i 
z biskupiego urzędu, zamieszka na zamku swym w Jo- i 
hannisbergu i ztąd przy dochodach wynoszących z jakie ! 
80,000 złr. będzie nadal administrował i tą częścią dye­
cezyi, która należy do Prus. Rząd pruski naturalnie 
założy przeciw temu protest i żądać będzie od władz 
austryackich pomocy w tym względzie. Władze austry- 
ackie nie będą mogły zadość uczynić żądaniom Prus 
dopóki biskup Forster nie wejdzie w kolizyą z austry- 
ackióm prawem. Dla tego najlepiójby było za przy- 
kładem biskupstwa Nancy przeprowadzić podział dye­
cezyi, coby położyło raz na zawsze koniec wszelkim 
dalszym zatargom. Chodzi tu tylko o to, aby na taki 
podział pozyskać przyzwolenie kuryi, która nie wiado 
mo, czy będzie miała te same względy dla wrocła­
wskiego biskupstwa, co dla biskupstwa Nancy. Przy 
biskupstwie Nancy chodziło Watykanowi o wydobycie 
Francyi z niemiłego położenia, podczas gdy w sprawie 
wrocławskiego biskupstwa zależeć mu może będzie wła­
śnie na tóm, aby poróżnić Austryą z Prusami.“

O ministrze dr. Banhansie, znajdującym się na 
urlopie, przeróżne w dziennikach obiegają pogłoski. 
Jedni utrzymują, że w Wenecyi, gdzie obecnie bawi, 
przyłączy się do orszaku cesarskiego i pojedzie do 
Dalmacyi. To przypuszczenie wydaje nam się niepra- 
wdopodobnóm, gdyż p. Chlumetzky, zastępca p. Ban- 
hansa, znajduje się w orszaku cesarskim. Pressa 
donosi, iż p. Banbans już opuśoił Wenecyą i wrócił 
do Nerwi. Tak twierdzi Presse, miewająca dobre 
informacje z kół urzędowych. Nowy Fremden­
blatt natomiast, zazwyczaj nie gorsze posiadający 
informacje donosi, iż p. Banhaus dnia 15 kwietnia 
wróci do Wiednia, —• zkąd uda się na sejm pragski 
jako poseł sejmowy, poczóm obejmie swój urząd na­
po wrót.

F R A N C Y A.

& Paryż, 2 kwietnia. Dzięki uległości mini­
stra sprawiedliwości DuGure’a usunięto spór pomiędzy 
nim a wiceprezesem gabinetu Buffetem co do okólnika 
do jeneralnych prokuratorów, bez wmięszania do całego 
zajścia marszałka Mac-Mahona. Buffet nie cbciał ze­
zwolić, aby minister Dufaure miał zbyt wielki wpływ 
na prasę i dla tego skreślono z okólnika Dufaure’a zda­
nie, w którem takowy żąda od jeneralnych prokurato­
rów sprawozdań o wytoczonych dziennikom procesów i 
ich ukaraniu. Podsekretarz stanu Leo mający całą 
prasę w swóm ręku namówił ministra Buffeta, aby 
wszystko pozostało tak jak dawnićj, czemu opierał się 
minister sprawiedliwości Dufaure, ale uległ wreszcie 
żądaniom wiceprezesa gabinetu i na tóm nieporozumie­
nie ukończonóm zostało. Wydział nieustający pochwa­
lił okólnik ministra Dufaure’a i dla tego nie badał już 
wcale przyczyn nieporozumień ministeryalnych. Zresztą 
dzienniki w braku innego materyalu omawiają w przy- 
dłuższych artykułach okólnik do jeneralnych prokura­
torów i każdy w swym duchu go sobie tłumaczy. 
Większa część prasy zadowolona naturalnie z okólnika 
a mianowicie z republikańskiego tonu, w jakim jest 
zredagowanym.

W dniu wczorajszym o 2 godzinie w południe od­
było się uroczyste doręczenie Mac-Mahonowi orderu zło­
tego runa przez hiszpańskiago posła margrabiego de 
Molina. Mac-Mahon zaprosił na tę uroczystość wszy­
stkich kawalerów złotego runa i eksprezydenta Thiersa. 
Do p. Thiersa posłał Mac-Mahon introduktora amba­
sadorów pana Mollard, któremu dał polecenie, aby za­
prosił p. Thiersa na uroczystość i obiad, i wyraził mu 
zarazem Compliments tout particuliers 
prezydenta rzeczypospolitéj. P. Thiers, który nie wi­
dział już marszałka Mac Mahona od ezasu pamiętnego 
owego wieczora w dniu 23 maja 1873, w którym to 
dniu zaręczył Mac Mahoń p. Thiersowi uroczyście, 
iż nie przyjmie prezydentury rzeczypospolitéj, oświad­
czył wysłańcowi Mac Mahona, iż jeżeli obecność jego 
przy uroczystości jest konieczną, stawi się na nią, ale 
wołałby z powodu podeszłego wieku pozostać w domu. 
Introduktor Mollard udał »ię z tą odpowiedzią do Mac 
Mahona i powrócił do p. Thiersa z oświadczeniem pre­
zydenta tój treści, iż Mac Mahoń dziękuje panu Thier­
sowi za gotowość z jaką usługi swoje ofiarował, ¿ ka­
walerów złotego runa przybyli na uroczystość książę 
Noailles, ks. Ludwik Talleyrand, keks. Sagan, Va- 
kncay, Nemours, d’Aumale, Joinville i Oseuna. Pałac 
elizejski przystrojony był wspaniale, na wielkióm jego 
podwórzu ustawiono batalion piechoty do pełnienia 
honorów. Uroczystość odbyła się w sali Hémicycle 
wedle przepisanego rytuału z tą jedynie różnicą, iż 
Mac Mahoń nie przykląkł przy inwestyturze jak to 
dawniój było zwyczajem i stojącemu zawieszono order 
na szyi. Za order zapłacił Mac Mahoń 7500 franków 
skarbnikowi, którą to kwotę każdy kawaler tego or­
deru złożyć jest obowiązanym. Cała rodzina Mac Ma­
hona wraz z ministrami obecna była ceremonii, po 
którój zakończeniu nastąpiły zwykłe powinszowania ze

Tony obecnych.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Santander, 3 kwietnia. Don Carlos stanął 
waterą w Durango. Mogrovejo cofa się do Balmaseda.

Ems, 3 kwietnia. O ile dotychczas wiadomo, 
ar rosyjski przybędzie do Berlina dnia 10 maja, zkąd 
o trzechdniowym pobycie przybędzie tutaj.

Triest, 4 kwietnia. W piśmie przesłanóm na- 
liestnikowi wyraził eesarz zadowolenie z powodu nie- 
miennego przywiązania do domu Habsburgów i lojal- 
ego usposobienia ludności Triestu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE

Poznan, 5 kwietnia.
— • Traysaarkówki. Ha dokończenie budowy teatr» 

polskiej;« otrzymaliśmy dwie marki zebrane na obiedzis u p. 
Hot. z Poznania aa obejrzenie pięeiomarkówki; od grona ama­
torów z niedzielnego przedstawienia amatorskiego w Poznaniu 
jako praewyikę rozchodu trzy marki ośsadzissiąt dziewięć fen.; 
po trzy marki od dr Szumskiego, X. N. W. i Jasiel­
skiego; jedaę markę od Marysi; dziesięć fen. od Antosi; 
od kucharki dwadzieścia pięć fen. wszystkich z Nowego Mia­
sta; razem więe zlożonodziś marek 16 fen. 24.)

— * Na inwalidów a r. 1831 prsebywającyeh w Londy­
nie otrzymaliśmy od dr. Au z Zabikowa marek trzy.

— ♦ Woda w Warcie dochodzi na wodomierzu przy 
Chwaliazewskim moście do 7 stóp 11 cali.

— ♦ Doniesienia policyjne. Zgubiono portmonetkę z 
pieniędzmi, zloty pinoenez, mufę i kokardę atłasową; znalezio­

no dwa żelazne legary, 11 fotografii, kluoz, nóż stołowy, [kwit 
lombardowy i portmonerkę z pieniędzmi.

— * Nieruchomość przy Starym Rynku pod No. 4 
obok odwachu głównego nabył tutejszy księgarz p. Jolofiei 
od dotychezasowćj właścioielki owdow. p. Haniach za 12,500 tal.

— * Na dzień jutrzejszy przypada pierwsze tegoroczne 
zaćmienie słońca, u nas jednak niewidzialne. Będzie ono całko­
wite a widzialne tylko w południowej Afryoe i Azyi.

— * Obie kapituły metropolitalna, gnieźnieńska i po­
znańska, wysłały wspólną deputacyą do Ostrowa dla złożenia 
życzeń swoich ks. Aroybiakupowi hr. Ledóchowskiemu z po­
wodu wyniesienia go przez Ojca św. do godności kardynalskiej. 
Kapitułę gnieźnieńską reprezentował w tej d«put*cyi ks. biskup 
sufragan dr. Cybichowski apo.nańską ks. prHat dziek. Grand ke.

— * Na rozpoczętych dnia dzisiejszego robach tu­
tejszego sądu przysięgłych toczyć się będą »»stępujące spra­
wy: dnia 5 kwietnia przeeiw włodarzowi Antoniemu Nowa­
kowi o umyślne skaleczenie, które za sobą śmierć pociągnęło; 
dnia 6 kwietnia, przeciw synowi rzeźmka R. Boellerowi o 
zbrodnią przeciw moralności; przeciw robotnikom Grabiako ^i 
i Farossie i zansężnój Łęekićj o powtórną ciężką kradzież; 
dnia 7 kwietnia, przeciw żoni® ehałapnika Nobikowej i wła- 
śoioielce jOtt. Lehnaanowej o podpalenie, przeciw zamężnej 
piekarse Myszkiewiozowój i malarzowi Nowackiemu 
o sfałszowanie dokumentu 1 oszustwo; dnia 8 kwietnia, przeciw 
wyrobnikom Ziemieńskiemu i Kaźmierezakowi o dwie 
ciężkie ponowne kradzieże, i przeciw robotnikowi Szczepa­
niakowi o ciężką kradzież powtórną; dnia 9 kwietnia, przeciw 
synowi borowego Surdakowskiemu o umyślne skaleczenie, 
które za sobą śmierć pociągnęło; dnia 10 kwietnia; przeciw ro­
botnikom Samołikowi, Kowalskiemu i Kubisiakowi o 
ciężką kradzież powtórną; dnia 12 kwietnia, przeciw robotniko­
wi Kęsemu i gospodarzowi Urbańskiemu o podpalenie za­
bezpieczonych rzeczy; dnia 13 kwietnia, przeeiw robotnikowi 
Hinzemu o ciężką kradzież powtórną; dnia 14 kwietnia: prze­
ciw gościnnemu Królikowskiemu i Jaszykowi^o sfałszo­
wanie dokumentu i udział w tój zbrodni; dnia 15 kwietnia, 
przeciw cieśli Radlandowi o zbrodnią przeciw moralnośei.

— * Przed wydziałem karnym sądu powiatowego w 
Rawiezu stawali w dniu 1 bm. duchowni ks. Żniński z Goie- 
jewka, ks. Doln’y z Pakosławia, ks. Kiedel z Jutrosina, ks. 
Niklewski z Smolić, ks. Służyaski z Konarów, ks. Janicki 
z Kołaczkowa, i ks. dziek. Sąchocki z Goiejewka, oskarżeni o 
wykroczenie przeciw ustawom majowym, .którego się dopuścić 
m:eii przez to, że w dniu 8 grudnia rz. na odpuście w Dubinio 
odprawiali msze św., słuchali spowiedzi itd. Oskarżonym o to 
samo przewinienie był nadto ks. proboszcz Szulc z Szkaradowa, 
który jednak dla choroby na termin nie przybył. Oskarżeni 
bronili się sami dowodząc, że jako prawnie ustanowieni ducho­
wni nie dopuścili się żadnego przewinienia przez udział w od­
puście. Wydział jednakże innego był zdania i skazat ks. Zniń- 
skiego na 6 Jff grzywien lub 2 dniowe więzienie, a ksks. Riedla, 
Niklewskiego, Janiokiego, Slużyńskiego i ks. dziekana _ Sącho- 
ckiego każdego na 6 Jiy grzywien lub 1 dniowe więzienie, 
ks. Sznlca uwolnił od winy. Skazani w ten sposób duchowni 
zamierzają przeciw wyrokowi apelować do wyższej instacyi.

_ * Uwięzionemu w Rawiczu za odmówienie zeznań
w sprawie deleg. ta apostolskiego ks. dziekanowi Sąckockiemu 
zamienił sąd ua jego wniosek więzienie na areszt (Haft), tak że 
odtąd każdego czasu może u siebie w celi przyjmować gości. 
Nadmieniamy o tóm, aby interesowani korzystali z prawa im 
przysługującego. ...... , .

* Komisarz okręgowy śmigielski zabrał w minionym 
jeszcze miesiącu księgi kościelne probostwa w Wonieśeiu, któ­
rego proboszcz ks. Stagraczyński odsiaduje, jak wiadomo, karę 
sześciomiesięcznego wiezienia, na jaką za przestępstwo prasowe 
jako redaktor Tygodnika katolickiego skazany został.

— * Kasa oszczędności i pożyczki w Miłosławiu, za­
pisana Spółka, od 1 stycznia do 31 marca 1875 miała

dochodu ogółem • ■ • marek 103,493 fen. »5
rozchodu zaś ogółem..................................... 102,986 fen. 36
pozostało zatem w kasie .... 507 „ 19
Bilani zaś następujący :

A kty wó w.
1. w gotówce............................................. ( 657 „ 19
2. na wekslaoh............................................. 52,785 „ —
3. na zaliczkach procesowych ... 323 „ 91

1053,598Suma
P asy w ów.

1. fundusz żs-lainy .....
2. składki członków ....
3. depozytu.............................................
4. nabyte przez towarzystwo pożyczki
5. procent uzyskany .

2,20-5 „ 92 
14,212 „ 54
22,798 „ 72 
13,500 „ — 
. 878 „ 92

Suma 53,596 „ 10
— * Akademii Umiejętności w Krakowie wydziału 

filozoficznego odbjl« się dnia 1 brn., jak pisze Czas, posie­
dzenie, aa którćm złożył sekretarz Akademii prof. Józef Szuj­
ski zwrócone przez komisyą językową prace zalecone do dru­
ta: dr. Wł. TY isłookiego, „Kodeks łacińsko-polski z poło­
wy XV w.“ „Glossa super epistołas per annum domi- 
nioales,“ ułożoną r. 14?7 przez dominikana polskiego; dr. J. 
Koper niokiego: „Spostrzeżeni» nad właściwościami jęsyko- 
wemi w mowie górali bieskidowych,“ z dodatkiem słowniczka 
wyraaów góralskich; Aleks. Petrowa: „Głosownia dolno-łuży- 
ckiego języka.“ Następnie złożył sekretarz Szujski pracę dru­
kowaną X. J. Polkowskiego: „Dawny zabytek języka pol­
skiego, w żywocie ojca Amandusa“ celem orzeczenia, czy pi­
sany zabytek zasługuje na bliższe opracowanie i wydanie. Pra­
cę tę, juko tóż rękopis, poohodząoy z biblioteki hr. Jerzego 
Szembeka „Psałterz Dawida“ pisany r. 1536, uchwalono udzielić 
komisyi językowej. Członek Karól Witte złożył zdauie 
swe o wartości pracy p. Jana Gregorowicza z Ż ibia, obejmu- 
jąeój 829 wyrazów hucalskich, z objaśnieniem tychże. Pracę 
tę odstąpiono komisyi językowój. Nakonieo czł. J. Szujski 
przedstawił pracę hr. Kazimierza Stadnickiego: „Troiłaś i 
Kressida,“ dramat Shakespeara, studyum, i takową odczytał.

— * Z Rapperswylu od p. Wł. hr. Plateru odbieramy 
następujące pismo:

Zabezpieczenie na przyszłość zarządu Muzeum 
Narodowego w Rapperswyl. — Zadość czyniąc wezwaniu 
założyoiela Muzeum narodowego w Rapperswyl, my niżej pod­
pisani przyjęliśmy od pewnego czasu, w razie jego śmierci, za­
rząd tego zakładu, który reprezentowany będzie przez Komi­
tet nieustająoy, dopełniający się nowym wyborem po śmierci 
każdego z członków. To stósownie do życzenia założyciel* do 
wiadomości publicznej podajemy w dowód jak największćj ozuj- 
ności o byt zakładu na przyszłość, który podarowany Polsce 
aktami urzędowemi podług praw szwajcarskich, stoi już na zna­
komitej stopie jako skarbnica pamiątek ojczystysh.

Zarząd przyszły obejmie wszelaie fundasse poświęcone 
Muzeum narodowemu i jego administraoyą; wybierać będzie ku­
stosza i konserwatora; zachowa jak najwierniej nadauy 
k i erunek naród owy tó j Instytuoyi, rozwijać ją będzie 
jako Ognisko, poświęeoue żywiołom odrodzenia Ojczyzny, i 
objaw żywotności naszego narodu.

Tyluletnie ofiarność i trudy zaiożyeiela, który uposażył 
Polskę tą własnością narodową, znajdą w ogólnem poparciu rę­
kojmią dla coraz świetniejszego bytu.

Dnia 25 marca 1875 roku.
H. Bukowski w Sztokholmie. 
Stefan Buszezyński w Dreźnie. 
Ag&ton Giller we Lwowie.
J. I. Kraszewski w Dreźnie.

— * Jak łatwo o nieszczęście w teatrze, posłużyć anoże 
za przykład i przestrogę wypadek, który zdarzył się w ostVj 
tnich dniach podczas przedstawiania w teatrze peszteńskim. Na 
galeryi zemdlała dziewczynka. Przestraszona matka z&ozęia 
wołać: wody! wody! — co słysząc publiczność na parterze i w 
lożach myślala, że wybuchł w teatrze ogień, i tłumnie zaozęła aię 
cisnąć ku drzwiom, roznoszą« popłoch po kurytarzaeh i przy- 
sionkach. Znalazł» się wprawdzie pewna liezba osób rozsądniej­
szych, które, nie widząc nigdzie w sali ognia ni dymu, uspoka­
jały przerażonych i zaohęoały do pozostania na misjseu; glosy 
ich jednak przebrzmiały bez skutku, aż wresźoie wychylił się z 
loży obecny na przedstawieniu komenderują«/ Pesztu generał 
Edslshaim-Gyulai i zaklinał tłoszących się ku drzwiom, ażeby 
wrócili, nie ma bowiem najmniejszego niebezpieczeństwa. Gdy 
i jeden c aktorów zapewnił ie soeay, ie nigdzie nie gore i że
prseciwnie pubUozność spowodować może jakie nieszozęśoie, jeśli 
cisnąć się będzie do drzwi, uspoiły się powoli umysły i ode-
grano sztukę do końca.

— • W sprzedaży cygar Havana nastąpi zmiana nie­
korzystna dla konsumentów, gdyż król, hiszpański rząd dekre­
tem z dnia 25 marca zamknął z dniem 31 marca wszystkie pry­
watne fabryki cygar na wyspie Hamanie i wyrób takich cygar 
objął jako monopol hiszpański skarb państwa.

— * Nowy rodzaj sukna. Dzienniki I«gdnńskie dono­
szą o wynalezienia przez pewnego sukiennika łrancurkiego no­
wego rodzaju tkaniny, która sporządzaną bywa z pierza kur, 
kaczek itp. Siedmset gramów takiego pierza wystarcza na 
sporządzenie kwadratowego metra nowego sukna, które ma być 
lżejsze a cieplejsze niż wełniane materye. Można zresztą farbo­
wać to sukno według upodobania, a nadto ma ono posiadać tę 
ważną zaletę, iż jest nieprzemakalne.

— • Biskup sagraebski ksiądz Strossmayer, znany pa- 
tryota kroaeki, złożył swemu narodowi w upominku na Wiel­
kanoc dar wspaniały, gdyż kwotę 40,003 złr. na budowę galeryi 
obrazów w Zagrzebiu,

— * Nowy kompozytor polski. Dzienniki
donoszą, że inarsylski Grand-Théatre wystawić 
miesiącu nową wielką operę w 5 aktach pt. La jtj®*» 
Venise, do której tekst napisał p. C. Molin&ri, .‘“«i 
Wróblewski. l

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia fj ' 
łestyna pap.; w kalendarzu słowiańskim Swiętobor^0“'

Wschód słońca o godzinie 5 minut 26, zachód «
6 minut 40. >6ij

Nów dnia 8 kwietnia o 7 godzinie rano.
Dnia 6' kwietnia 1381 pierwsze założenie akad

ikki imławń "Rrharv wiłłnwn»ï

01» g

wskićj. — 1551 śmierć Barbary Radsiwfiłownej. _?i^i «»i80C
¡o#» “a 

w Alt • k>
wa Władysława IV na Moskwę. — 1831 powstania''--'’ 
na i Szyrwint. —- 1846 usainowolnienie chlo"x~
1849 legion polski w bitwie pod Isaszeg.

if”1’,'Środa, 1 kwietni*. Na posiedzeniu Rady naj 
szćj Spółki pożyczkowej, które się przed kilku (
wprowadził najpierw prezes nowo-obranych członków - pk r 
i Rady nadzorczój w urzędowanie, poozćm przyjęto nt2?:: 
członków, którzy się do spółki zgłosili, a następnie J!'s 1 
ważną dla członków sprawą t. j. debatowano nad J:1' 
stopy procentowój. — Po dość obszernćj w tój spuWj,! 
syi, zgodziła się Rada nadzorcza na zniżenie stopy pt “fi f«isne 
z 8 na 7%, począwszy od 1 kwietnia rb. _ Wiidouiość " 
wne z zadowolnieuiem powezmą członkowie naszej, jpók-' 
zaś do ooraz większego przychodzimy przekonania, j0« 
nasza rozwija się «oraz pomyślniśj, bo insczśj nie mogto.1' 
nadzorcza myśleć o zniżeniu stopy procentowój. ’

VY czwartek 1 kwietnia odbyło się u nas przedstaw 
amatorskie na cel dobroczynny. Odegrano trzy tnaiejj«*' 
tj. Janka z pod Ojcowa, po Ślubie przez hr. Kost 
kiego i Słowiezka przez Władysława Bełzę. — Nie)» 
bynajmniój pochlebiać amatorom, jeżeli powiemy, że w,,1' 
trzy sztuki oddane były bardzo starannie i dobrze. Pit™ 
zebrała się bardzo licznie; muzyką kierował umiejętni. 
Zaremba.

s.,.

Prace przy kolei kluozborsko-poznańskiej postępuj, 
dość szybko. — Dwie lokomotywy uwijają się ciągi)1' 
żwir i inne potrzebne materyały. Budynki zaczrią stawiać, 
wem, wstępne zaś roboty około dworca już są rozpoczęte 
dowę tutejszego dworca, jako tóż dworca w Gądkach psji 
nikiem powierzono budowniczemu p. Jakubowskiego. z l 
nia. — Nowy inspektor szkolny na powiat średikip, ju 
sprowadził się już do Środy i objął swe urzędowani« oj

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku nr. 14 i zawisra: 

pogląd na prace staeyi doświadczalnych leśnych w liii _ 
J. Łukomski. — Sprawozdanie Patrona Kóiek roln, 
skich. M. Jackowski. — Sejmik gospodarski w Toruniu;|h 
Wnioski i uchwały kongresu rolników. niemieckich w jjtj 
I . — Dział pytań i odpowiedzi. — Wiadomości lundloue., 
Jarmarki. — Ogłoszenia.

4«
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— Włościanina wyszedł z druku roku VII nr. 7. 
ra: Odezwa do szanownych P. T. Czytelników Włościsui 
i Zagrody. Sądowa licytacya. Obrazek z życia ladi 
skiego, opowiedziany przez Maksymiliana Zdulskiego 
szy). —- Módl się i pracuj, (wiersz).,Przypowieści ŚflóL,„C) 
Co słychać w świecie? — Rozmaitości.— Zapiski gospoJstż ¡»ostoi 
Od Redakcyi.
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— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku mL , 

i zawiera: Głowa staroa (drzeworyt). — Kronika tygodni* b*1®1“ 
„Wisła,“ posążek Karola Klossa (z drzeworytom). — Olslos» ^ei!c 
tajemnica. — Targ przedświąteczny za Z-lazną braaią_(jj 
woryt). — Przegląd teatralny. — Nekrologia półroMM(h 
ozenie) — Poranek w lesic (drzeworyt). — Szaohy. - Bi W‘to 
Sprawozdauie z wystawy Towarzystwa zachęty sztuk pfe »»'« 
(dokończenie.) — Korespondencja ze Lwowa. — Eli Mil •* 1 
powieść (dUszy ciąg). — Malżeńztwo (dokończenie). -S» I11,111 
wisko romansu w literaturze angielskiój (dokończeni!) sil i'1™!1 
broczynność amerykańska (dnlszy oiąg). Księżniczki wi» li1 . 
powieść (dfiszy oiąg).

— Praeglądn Krytycznego wyszedł z druku Kij 
zawiera: Kremer: Znaczenie Sylogistyki. — Stoecki:Lep jj,fe 
2-go popr. wyd. orginału niemieckiego. — Jeskc’go. Syto iWSjj 
tyczny kurs nauk. — Tenże: ABC czyli Niuka czyhali) »¡j, 
sania. — Tenże: Wypisy polskie. — Tenże: Mais •byliiiyii' ituj 
Tenże: Mała gramatykajęzyka polskiego. — Piukosińiki:fc Uc 
dypiomatyozuy «atedry krakowskićj ś. Wacława. 7 b’f łf,ua 
Akta grodzkie i ziemskie. —H. Settegast: Nauka jywissiii ■ 
zwierząt gospodarskich. — Piotrowski: O obyżości roieWI 
się światła w solach. — Czapski: Ilistorya powszedni» W _
— J. Zielewioz: Z dziejów epidemii w dawećj Polsce.-1« ...
Przyczynek do fizjologii i patalogii ośrodków înôz'om pi 
P. Stremlsr: Fonetika Kassbsiiego jasika. — ArysM» .* 
Rycerze. — Jeż: Ofiary. — Wiikońska: Powołanie. Itprez 
naukowy w Akademii Umiejętności. , , .„i-hln

— * Ruchu literackiego wyszedł z druku nr-1S 
wiera: Poranki i wieozery. — Biały Murzyn, powieęo- « W 
Bałuokiego, (0. d.) — Reminisoenoye gminnych piem I 
Teofila Leaartowioza. — Listy Jaliusza Słowackiego, (M 
Syn Znajdy, powieść ukraińska przez Piotra JaxJ By£o[ h i ffi 
(c. d.) — Listy z Francyi przez Sewerynę z Z. L>uouicu 
Alfred de Musset i czas jego przez Jana A mb orskiego, i’’ y 
Pierwotni mieszkańcy jaskiń przez dra Oskara Fr*«s M'" ) fin. 
Nowy tom dziejów Jakóba Caro przez Antoniego 1 ( ( prz 
(c. d.) — Z ziemi na księżyo, podróż odbyta w 97 g (Çj, 
przez Juliusza Verne, (c. d.) — Kronika londyńsi» 
wera. — Bibliografia polska i zagrani zna — Kroniua 1 j, 
czna. — Wiadomości z kraju i zagranicy. — KoreJ?J a. 
od redakcyi. . Uad

Pisma Literackiego Tydzień wyohodząo^óY’^
wie wysiadł z druku No. 13 i zawiera: Alleluja i!1 ! nikłpowieść Michała Bałuckiego (oiąg dalszy). — Oj

Do ***, wiersz Maryi B.
na Lama. — Piśmiennictwo polskie przez dr. K. 
dalszy). — Kobieta aa uniwersytecie przez dr. ii- 
go. — Z natury — Dyamsnt (ciąg dalszy). —

n,sszych poetów przez W. I. Wdowiszewskiego (cife 7j„jtB (y. 
Z wędrówek po Anatolii przez W. Koszczyoa (toiłS ś 8.' 
O naturze i harmonii barw przez St. Kramsztyaa 7. J ł,-ty..
— Tajemnicza wyspa, przez Juliusza Vern« W
Helski, balada B. Czerwińskiego. — Idealiści (j jy..
ma (oiąg dalszy). — Do***) wiersz Maryi B;_“ (tj ii„ć

Polemik',i i
A. Kuiiezkowskiego. — Bibliografia.
— Rozmaitości. — Od Redakcyi.
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PRZYBYLI 00 POZi^A^IA 

dnia 4 kwietnia.
BAZAR. Dr. Bardzki 1 Sanaik, panie Kieif’r « 

Baranowska z Bronissewic, Jacob z Kosowa, "t ( 
z Miłosławia, Modlibowski z Kromolic, ^?’er pJjroto, 
Chłapowski z Kopaszewa, Kurnatowski z ‘ |
Szułdrzyński z Sfieraik, Leichtentritt z Piesze” • ji(i! 

LUZIN8KIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE.
lestwa Polskiego, Krzyszkowski z Warssa'D’ « 
Łużkowa, Krasicki z Rokosowa, Szółdrski z „ 
skow z Chludowa, Jagielski z Nowegomiasta, ^(,¡1 
Kurnatowski z Królestw* Polskiego, P»nl K 
rod»/z Owiask, Moraezewski s Chaław, J.ie’1”1
Myoielski z żoną z Kobylopola, Ledoux z i” ’ 
Wrocławia. . i?i«l^

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Grabowski z ' 
oiczy, Gsjewski z Wolsztyna, Heppurr z‘ł“’,, 
Jaraczewa, hr. Kwileoki z Kobeluik, dr. Freu

Osol

>1tej

z Zgorzełic,„Ogiński z Rosyi.

HAKOEL, PRZEMYSŁ I SöSPOOAHS^3'
¡dii'!

(W) Poznań, 3 kwietni*. Sprawozd»1»**
obrotu ziemiopłodów. W ubiegłymkie takia powietrze wiosenne, PrE6p'łt*n0_.^lilpónll’(J'ii

deszczem. Powietrze suahe byłoby dis. uprany £”tlb1 
pożądanĆBs. — Usposobienia na znaozniejssy«11 ki’’ly 
cznych było w tym tygodniu bardzo stsłe * ' 0 m»!? ^j-, 1( 
mianowicie itrgów były lepsze. — Na targi t;it 1 Hlej
nadchodziły dowozy a producenci iadny«b me r 
Przytóm były liczne żądania ną eksport.
od 27 marca do3 kwietnia: 198 węcpli pszeni«T7 węcP1ta, 17 węcpli jęczmienia, 28 węcpli owsa, ■ b. ■/;(« 
w. tatarki, 13 w. łubinu, i 18 w. nasion łfi'¡,)
pszenicę 103-204 per 1080 kilo; . ¡io; oy.,1 
per 1000 kilo; jęczmień 132-142Psr Lob 
105. piękny do siewu 107 .Kf, per 62» kilo; »‘«(O™ 
180-186, do goto wania 210 219 ’fu.«
1126 kilo; łubiu niebieski libidu» iu 1



0
kilo; tatarkę 150-156 Jtp per 875 kilo; nasiona 

, beż °f®rt’ •£onioEyna nieco wyżój; ozerwoną 48- 
'i'.10/, 84-72 per 50 kilo: mąka łatwo sio przedawa- 
t,l’?nna nr. O i 1 15-17 rżana nr. O i 1 10.50-
f^ per 50 kilo..
5?giełd zi e. Zyto. Przy nader małym obrooie okazy- 
,i>lda tutejsza przez eały tydzień nader stał« usposobi­

ło wiale żądań, w obeo czego je- 
raehunek zamiejscowy na-

rn.n0-. ^yly powodom, że rush jeszoze większych nie przybrał 
Xivi* Óiw‘ J?08“1813- groch, wyka,łubin i rzep — stałe; owies, 
słabiój; koniczyna utrzymała cenę.

Notowano:
za 100 kilo. (200 ft.)

fjl»S®„,aygtki8 termina było wi
Mii* ”,l0 było sprzedających. Na ............. _ „—

’ jsó * termina lutowa zlecenia do kupna, a esny zaehowaiy
¡?iw “ zwyżkową. Usposobienie targu w końeu stałe. Pła- 

“ «’^“»wiosnę i kwieeeń ceny 143.50-144.50, maj-czerwiec 144- 
. i”” D,Pi wieadipieo 144.50-146, lipiec-sierpień 143-144 M. per
"«!•? itś,cZ,

Jowita. W obrocie zeszłego tygodnia manifestowało się
•_ 7 m P IV/Vïl'li'.nns • no «l’ü« wotbin i. ~nhOWICW - -,---------- ------- » I

•nie przeważnie ożywione; na wszystkie bowioa
____„wrnnn <1 i IY.lm;,tiazi..w7r.zib J .. 1- „„ .. ter-J^ië'kupowano a i zamiejscowych zleceń do kupna na-

»>“* *tjele. Ziąd poazło, że ceny prawie o 1 markę pod- 
( li1 ł^80OD° n* marzeo ’ kwiecień 65.60-68/'" ’------

i5; «»rei

łv. ri<*vw*jv' ~ «wv.x/n »»iw.ww t»w,60, wsij ©6,20-
c«erwe< 56.80-57.80, lipiec 57 40-58, sierpień 58.20-59 
pt 10000 /„ Trab. _____

Marki.
14,80 — 19,10 
14,10 — 18,— 
13,30 — 15,30 
12,20 — 15,80 
13,40 — 16,10
14.50 — 19,40
17.50 - 20,—

- 14,25 — 15,10
niebieski ¡4,----------14,80

. . 24,-------- 25,60
„ «3__ _ 24 30

Koniczynę za 50kilog.(100 funt.) czerwoną 35;------- 51 i -
„ białą 84,------- 63, —

- , Okow!ta bez P°Pytu- M 100 litr. (100 kwart polsk.) 100»]« 
Trał, w miejscu 63.70 — na ten miesiąc 55.80 Jtf, na
twMteń'68 50 X “ lipi6c’sierP- 67'8'° “* sierpień-

Banknoty austr. 183.90 m. za 100 flor.
Banknoty rosyj.-polskie 281.70 m. za 100 rubli.

Wrooła ....................

Pszenicę

Żyto
Jęczmień
Owies
Grock
Wykę
Łubin

Rzep
Rzepik

Ói »«äs

«
Isbjj

łstti
8!«■' -
wieki, 
e oy¡

UW" 
étais

ict*.

1 poil 
11P

oil

Pozńańskie ceny okowity za towar loco franco do 
Odstawiony; pr. 100 litrów a 100% = 10000% litr. Ceny
“ _ -.nwweflziP ii ni łn asrtN ni« nr/in» »»J.-./4 «izvl 1
me na

laty»

Marki Marki
1 53.69 w marcu 1 56 —
2 53 — » 2 5610
3 53.70 ti 3 56 —
4 53.60 4 55.10
5 63.30 n

5 55.20
6 53.10 6 54.70
8 53.70 8 55 —
9 53,70 n 9 65 —

10 53.70 jy 19 54 80
11 53.70 }1 11 5480
12 53 30 yy 12 54.60
13 53.30 n 13 54.40
15 54 — yy 15 66 —
16 54.20 yy 16 55 —
17 64 — n 17 55 —
18 53.40 yy 18 54.80
19 53.60 yy 19 55 —
20 53.61 « 20 54.70
22 54.30 » 22 54.90
23 54.40 W 23 §5.30
24 55 — yy 24 55.60
25 55 — yy 25 65.80
26 54.90 yy 27 54.60
27 55 — yy 30 65 —

n 31 55, 1

'■s \ tf'rselaw, d. 2 kwietnia 1875. W ubiegłym tygodniu 
tu .... ± łagodne powietrze, a nawet noce prawie cał-

v przymrozków wolne.
Pomimo Świąt, które zwykle w handlu zbożowym kilku- 

Jsiowy sprowadzają zastój, tym razem sytuacya targów bynaj- 
miijnie «cierpiała, a jeżeli jeszcze tui owdzie mówią ofluktu- 
itjicb, to te odnoszą się więcój do mniejszej lub większej do 

■» ¡pis chęci, do mniejszego lub większego ruchu, aniżeli do cen, 
dcitil tiugij wszędzie bardzo utrzymują stałe. Jest to, myślimy, no- 
W«B ,j0 dowodem, ża zboża nigdzie za wiele nie ma i że po- 
(«?Si teby naszego kontynentu, dotąd tylko z dnia na dzień zaspa- 
s’!«j jaisne, żidnego zbyt wielkiego remanentu na przyszły rok nie 

sPelatż jouitawis.
W Nowym Jorku bez zachwiania bardzo stało panuje 

ikunt.l sposobienie. W Anglii dowóz morski zawsze się jeszcze w 
idnimi W® poitisza kółku, a że i dowóz krajowój pszeniey dużo 
Odńi fi« do życzenia pozo.tawial, notowanie więo zwyżkową utrzy- 

i™ n, ilu dążność i piękne ziarno, skąpo dowiezione, znacznie droż- 
.Biliiii ®eny- Ifraneuzkie targi doić słabo w zboże
_m upatrzone, jirzewsżnie bardzo stale byty usposobione. Miasta 

i piciu także, jak Marsylia i Bordeaux, wcale nie wielki miały 
i iii« i cały przypływ jak najłatwiej nabywcę znalazł. Bel- 

jit, Holandya i Prowineye Nadreńskie przy dosyć o-
¡8j 4 ¡raju ruchu ceny utrzymały stałe. Południowe Niem- 
8 ras IiAułtrya i W ęgry nieco więsej objawiają żyoia i w oe-

Sihmękssą okazują stałość. W półnoonyoh i środko- 
ijsh Nis m c ze ch pomiuto widocznie obfitszój podaży sytu- 

w-«j Kjibndlu w niozóna nie ucierpiała, w miarę tego bowiem i 
fjt do kupna znaeznie była większa, tak że popyt zupełnie ró-

' wsżyi podsż i ceny bardzo pozostały stał«.
ytsmii Sł ostatniej giełdzie naszój notowano 1000 kil. pszenioy 

(fo.toiesiąo i u» kwieoień-maj 173 J(#; tyleż żyta na tea 
óc 143^’, na kwiecień-maj 141 na maj-czerwiec 142

. tf, na czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 14Ś.50 Jlf.
it ??targn nawym P'»y średnim dowozie popyt tak na psze-

żyto dosyć był iywy - tylfeo wyi|Z8 i%(lRnis iprł;9<ia.

toil
idluwe.

POSIEOZ WIE
■ - 'wezentantów miasta Poznania
lt,isi toi« < kwietnia 1875 r. 
śó tt i po południu o godzinie 4-téj 
ieśai pR-

(«. tt Przedmioty obrad:
niiińiili 1 ;*rownanie rachunku kasy depozytal- 

1870.
i /Wwnanie rachunku dla umorzenia 

Pruli ip“°’ow miejskich xa r. 1870. 
girdiii 1 JwJ?Cie ul- Bismarcka na rzecz miasta, 

pwnauie rachunku kasy ubogich zał/wif s

B i jrownanie rachunku kasy wodociągów
»rok 1872|73.

■.«all j6r,nwZa^ieo’e gruntu na Zamkowej
I Le^r’3nanrZiłdzeniedomuprzytułku. 

'„w ili wKeme na Prze*y*kS kosztów wy-

ii'Sl »feaT8raachu'iku kasy kamekryj-

' hffi dk Xr8chunku kasy szkoły śre- 
uWopcow za r. 1871. 

iuiei rtin*n,‘e. richunku kasy szkoły śre 
Włró- dz,ewcz%t r. 1871. 
leormo“8”1'6 rachunku kasy szkoły ele- ¿“ aruej za r. 1871

drn'e^i? kuPca Ado!fa Słodkiego. 
Wi^r0członktrdaA^~‘K?ryt’0'WSkieg0'

ipjaii

id«»“1
JälM.IJ
JU'IJÎI' 
Dish,/ 
í6 s”Ti

ltí‘J¡ pftfí1 
r$iöb^] 
.j í 
jjároí0i

sill»1
lino»’

,yO^i

l¡>»¿
2>b,í

lei nn'ś»7i,uuita 00 komisyi reklamacyj- ¿Pgtku klasycznego/
»’ćskiU si0Warzy,zeu>K obywateli po- 
ptzydotyczący zniesienia kosztów 
Ustan,“,.„e .niu konsensów na budowy. 
’r!?diiikń»le • llrzedowych kaucyi dla 
ZniLp • unejskich.
^arekićjtajni komuD8lnij Przy ulicy 

cIa od rzezi dl* za'°’"Z?Uchni wojskowćj.
sprawy. (1933)

podp. Pilet.

^JIESZCZEME.
’n?en' P’ekarze sprzedawać 
i» aasŁk™niu r‘. b- chleb żytni i 

icycn najcięższych wagach:
Ki'"'w*1.0 5» r,,,i^erbrin z ™arcin 12 2 klL 500 gr.

rhŚ- Farcin 33 2 kil. 100 gr. 
PlVyrjj)^- kwalllzewn 70 o oso

, p,1 OÓ a KU. 1UU
ki PU ali’zewo 70 2 „ 250 

Ł?»»iak Pb wvisz8W0 28 2 » 240 
W- LeSct?Wnallszewo 26 2 350

” Ï iLipiüäki ?ó>p'eki711 b-2 » 6°o 
“llłb i łwiP-”ka »'•7 2 „ 250Ä «I 10 fe»-
nC?in wNr- 9 250

LesnU, G»rbary 88 226 S T>Öskihp^iekary I' b 250
[Ak ChLr W,?Jska ul- 7 
wei“t2e ś M1Szew° Nr- 30 łHfer ś‘un Nr-68
*Vbe|l>ein 4 MarC'n 22 210Aún « rCID Nr- 33 240 

sprzX-Sie d° taks r
’ dnia o lZy- w7wieazonych

kw>etnia 1875. (1943)
P°licyi Staudy,

.i--

białą
żółtą

żółty

iwski bank komisowy.

* Berlin, 2 kwietnia. Na sprzedaż wystawiono:
• i , - * ®8tuk bydła rogatego, 498 sztuk nierogaoizny, 610 szt. 

cieląt i 7ol szt. skopów.
Oohota do kupna była dzisiaj tak małą, że żadnych pra­

wie nie zawierano interesów. Małe bowiem potrzeby tygodnia 
po Świętach pokryto po większój cxęści przy zniżonych ceaacb 
zeszłego wtorku, targ dzisiejszy nastąpił za ryohlo po wtorko­
wym i dla tego mógł w tym tygodniu wypaść zupełnie. Towar 
sprzedany osiągał dla tego zaledwie ostatnie ceny. Bydła ro­
gatego nie było woale w towarze przednim, średniego i pośle­
dniego sprzedano zaledwie połowę a plaeono 42-45 i 33-35 M. 
pr 100 funtów wagi mięsa. — Nierogaeiany większa część 
jpozostała również na targu, plaoono zaś 50-58 M. pr 100 funt, 
wagi mięsa. — Cielęta sprzedawano za cóż tóż, ponieważ z 
wtorku znaezne reszty były pozostały. —Skopy również mało 
były żądane, sprzedano tylko kilka sztuk lepszych po 16-22 M. 
pr 45 funtów.

Wiadomości giełdowe.

©Selda EswKsiasasfeai, 5 kwietnia 
, 5 kwietnia. U rzę de we sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 3|°/# list, zastawne 98.50 ż.,
4% nowe listy zastawne 94.90 ----- p., listy rentowa 96.88 żąd.,
akcye banku prowmo. 108.— ż., 5% oblig. prowine. — ż., 6% 
oblig. powiatowa 101.25 p., 5% oblig. melior. Obry 100.50 żąd., 
4^% oblig. powiat. 98.50 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisji — 
płac., 5% oblig. miejskie — płae., pruskie 3|% oblig. długu 
państw. 91.— ż., 4% poż. państw. — ż.,41% konsol, pożyczka 
państw. 105.50 ż., 3|% pożycz, premiowa 138.— ż., 5% pożyczka 
związ. półn.-niasn. — płac., poi. 4,.-0listy zast — poi. 4»/0 listy likw, 
70.30 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. 101 — żąd., akere 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 141 żąd., akcye kolei march.-posn. 
27.— p., rosyjskie banknoty 282.90 ż., zagraniczne banknoty 99 90 
plac., akcye Tellusa — plae., akcye Kwileoki, Potoeki i Sp. — 
pi., akcye banku wsoh.-niemieo. 79.50 żąd., aksye banku wsab 
niem. produkt. — płac.

¿yiB. cena wypowledzialms i regulacyjna 144.— m., na
wiosnę 144-------- , kwieć. 144-------- , kwieeień-maj 144.— m&j-
czerw. 144, ezerwi«e-lipi«o 144.50, lip. sierp. 144.

Wypowiedziano — ctr.
Gkewits: cena wypowiedziana i regulacyjna 56 80 mar , 

na kwiecień 55.80, maj 56.30 kw.-maj fie.lO. ezerw. 67.10 57 lin. 
57,60, sierp. 58.20, wrzesień 58. — .

Wypowiedziano 5,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 55.20 m.

S*oxiiaiij 5 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pogodne.
Żyto: stal«. — Cena wypowiedz. Wypowiedz.— otr. 

kwieć. 144.—, kwieoień maj 144.— , maj-ozerw. 144.—, ezerw.- 
lip. 144.50, lipiee-sierpień 144. sierp.-wrzesiłń 143.

Okowita: słabo. — Cena wypow. Wypowiedz. 55,80 
litrów, kwiecień 56.55-70 pła«., kwiecień-asaj^ 56.30-56.10 maj 
56.60-56.40, ozerwi«o¿>7.20-57. lip. 57.60.—/sierpień 58.40-58.20 
wrzesień 58.—

Okowita w miejsou (bez beezki) 55.— marek żąd.
(W) Poznań, 5 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna nr, 0 i 1 

15-16,50 M., rżana nr. O i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.

Obwieszczenie.
Po wystąpieniu z dniem 1 s ycznia 1875 

Dr. Wieczorka a z dniem 7 marca 1875
AUKCYA

. T , , ; --------------- -------— —książek nłemieckieli, aneiel
Kupca hubeckiego i wikaryusza Ludwi-i«8a¡«l» iczaka jako członków zarządu, wybrano na Zk!®!!’A^PQ , • 3 . t ? ®SU
walnem zebraniu 7 marca 1875 na przeciąg odbędzie Slg dnia 7 Ii W le­

śni» p. b. przy H odnej ulicy
walnem zebraniu 7 marca 1875 na przeciąg 
czasu aż do 7 marca 1878 r. (1922)

a. dyrektorem W oj ci ech aFlscbbacba
b. podskarbim kupca Władysława 

Lubeckiego,
c. kontrolerem nauczyciela Stanisława 

Maryańskiego,
wszystkich z Kłecka

i jako członków zarządu Towarzystwa po­
życzkowego dla miasta Kłecka i okolicy, Spół­
ki zapisanej, w rejestrach Spółek ped liczbą 
3 zanotowanego na mocy zameldowali z 11 i 
20 marca 1875 roku rozporządzeniem z 20 
marca 1875 tego samego dnia zapisanego.

Gniezno, dnia 20 marca 1875.
Król, sąd powiatowy

I wydział.

lir. 15 partere. (184ł)

Mam zaszczyt donieść Szanownej
Publiczności, iż dnia 9 kwie­
tnia, r‘ b. zacznę udzielać le- 
kcyi

tańców
saloiftowycb

w Śremie.
Bliższych wiadomości zasięgnąć 

można w hotelu poznańskim.
Śrem, 4 kwietnia 1875.

Geny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 5 kwietnia 1875 roku.
Przenicy
Żyta.................... .
Jęczmienia ... . .
Owsa.................. ...... . .
Grochu do gotew. •

• na paszę • ■ .
Rzepiku zimowego ■
Rzepiu zimowego ■ .
Rzepiku latowego •
Rzepiu latowego • • •
Tatarki . .
Kartofli . . .
Wyki . . .
Łubinu żółt. - .

niebiesk. -
Koniczyny ezer. ceut. po 50 kilo.
Koniczyny białij
Grochu białego ... - -

szefel po 50 kilo

Towar

piękny. średni. pośledni.
mark fea. mark. fen. mark fe».

9 40 8 50 8 —
7 60 7 40 7 20
7 80 7 — S 20
9 — 8 — 7 60

— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —.
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

— —

Ceny ustanowione przez stówa 

rzyszenie kupieckie.

Pszenica,
Żv

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR
piękny średni pośledni

8 50 8 —
7 40 7 20
7 — 6 20
8 — 7 60

— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —

Syto . ...
Jęczmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . .
Rzepik zimowy . .
Rzep zimowy . . .
Rzepik latowy . .
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . .
Koniczyna ozerwona 

„ biała . .
Grochu białego . .

Poznań, dniajg kwietnia 1875.
K o ni i s y a targowa.
Cłietda bydgoska, 3 kwietnia.

Pszenica: 168-186 m.
Żyto nowe 137-147 m.
Jęozmień: 148-156 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m, wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 55.— m. per 100 litrów ń 100 °/o. 

fiłeffda berlińska, 3 kwietnia.
Pszeaica: per 1000 kile w miej. 162-198 marek wedle 

gatunku żądane; na kwieeień-maj 180|-180-1801 maj-czerwiec 
182|-182-182|, ezerwiec-lipiee 186-185-1851, fipiee-sierpień 1871- 
187 marek pł.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 140-160 marek wedle ga-
- żądano; resyjskie 140-144 marek z kolei i franeo z 

'z
tunku JUflHU ą IB
dworca, poślednie rosyjskie —marek z kelei, krajowe
151-158 marek franco z dworea pl.,'na kwie».----- kw.-maj 148j-
146£-—, maj-czerwiec 147|-146£—ezarwiee-lipiee i lip.-sierp. 
147£-146| marek płac.

Jęozmień per 1000 kile w miejseu 1M-181 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejseu 158-187 marek wedle ga­
tunku żądaao, galicyjski i węgierski 157-168, rosyjski 162-182, 

sklenabu—L2 » 1 • • • ' •pomorski i meklemburgaki 180 187, waebodnio-'i zaehodnio- 
pruski 157-185 marek z dworea pł., na wiasnę 173J-172i, maj- 
czerwiec 165|-166-167|, ozerwiee-lipieo 1651— lipiec-sierpień 
161 marek pł.

Groeii per 1900 kilo de gotowania 183-934 m., ca paszę 
167-173 marek płae.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kile — marek.
Olej rzepiewy per 100 kilo w miejscu 53.5 marekJ f ł, ŁŁliejouu UM.tJ LUAlOtń

bez beezki plae., na kwieeień — kwieeień-maj 55.4 54.6-8 mai- 
•zerw. 56.5-55.7-56 mar. pł.

Olej lniany per 109 kile w miejseu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsc» 29 marek pł. 
Okewita per 1.00 litriw w miejss* bez beezki 56.6— m. 

pl.; na kwiecień — kwies.-maj 59.2-58.9 maj-ezerwiee 59.58-7

Skład mój

przenoszę z Podgórnćj ulicy na Po­
znańską ulicę vis-à-vis Hotelu p. Pa- 
przyckiego od 1 kwietpia, o czém 
Szanownym odbiorcom donoszę, upra­
szając o dalsze względy. Zarazem do­
noszę Szanownćj, Publiczności że za­
prowadziłem (1797)

bilard
francuski najnowszćj konstrukcyi i bę­
dzie do używania od 5 kwietnia. 

Września, dnia 27 marca 1875.
Jakób Jokubowsui.

250
280
224
250
210

270 
pieczywa

Sprzedaż konieczna.
Majętność rycerska Pokrzywnica ■ 

wiecie śremskim położona w księdze hipote­
cznej Tom II na stronicy 825 zapisana do 
Teodora H:ldebranda z małżonką swoją 
Joanną z domu Busse nieżyjącego w 
wspólności msjątku, należąca którćj tytuł 
własności na imię tegoż zapisana i która z 
objętością 502 hektarów 56 arów 10 lasek 
kwadratowych opłacie podatku gruntowego 
ulega podług' ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 1145,22 tal. albo 3435 
Mr. 65 fen. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 1116 Mr. podanana sprzedana 
być ma drogą subhastacyi koniecznój w ponie­
działek

po-
Adolf Lipiński

Baletnik. (1920) Berlińska palarnia ka»
potoTmetódy^oníSuS»*“m^yeînych | Wy Ua macllillie paTO-
z* umiarkowanym wvnagrodieniemZy.s.mtiiit 
Sei,—£»l«ki, Hotel'du Nord. "(1813)

lekeyl na fortepianie u-Klika
dzielać jeszcze może (1925)

U» Mkinski
metr muzyki w Poznaniu św. Marcin Nr. 3.

wéj i skład cukru W 
F. Meyer i Sp. Wilhel- 
mowski plac Nr. 2 
Poznaniu poleca:

w

dnia 10 maja 1875

Mieszkam teraz przy Wilhelmowskiej ulicy 
Nr. 7 III. piętro w kamienicy pana Beely.AtocSiack!
1912) mistrz tańca.

eeerwiee-iipiee 59.6-4, lipiee-sierpień 60.7-3-4 sierp.-wrzesień 
61.1-60.5-8 marek piae^

* 58ąka. Berlin, 3 kwietnia. Pszenna nr. 0. 25.50— 
24.50, nr. 0 i 1. 24.25-28.— rżana nr. 0 22.50 21.50 nr.
0 i 1. 20.75-19.75

Giełda wro®ł®w«ka, 3 kwietnia.
Koniczyna ozerwona: słabo, — poślednia 38-41,--- 

średnia 43-45, piękna 47-49, wysoko piękna 50-52 marek.
Koniczyna biała: bez im., poślednia 39-45, — średnia 

48-54, piękna 55-62, wysoko piękna 65-69 marek.
Zyto: per 000 kilo stale, na kwiecień i kwieo.-maj 

142.50-142, maj-ezerw. 142.50-43 pł., czerw.-Ilpieo 162.50-143.50 
lipiee sierp. --— m. pl. i żąd.

Pszenica: per 1000 kiło 172, kwieo.-maj 173—żąd. maj- 
czerwiee — ezerw.-lip. — m. pł. i

Jęczmień: per 1009 kilo 160 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na kwieoień 155-155.50 kwieeień-

maj 156-50 maj-szerwiee 158----- czerw.-lipieo-------- lipiec-
sierpień — marek pł.

Rzep per 1000 kilo 258 marek żąd.
Rzepik zimowy psr 1000 kilo na marieo-kwieoień — 

marek żąd.
. rzep i owy’per 100 kilo stałej.; —, w miejscu 54.—

M. ząd.,. na kwiecień i kwiecień-maj 52 75-53 pł., maj-ezerw 
75.50 mar. żąd. v > i

Okowita per 100 litrów słabiój, — w miejsou 54.50 
marek żąd. 53.50 marek pł., na kwiecień i kwieeień-maj 55.80- 
70, maj-czerwi c i czerwiee - lipiec, — lipiec-sierpień 57.70, sier- 
pień-wrześ. 58.50 m. żąd

V? mark. i fn. per 100 kilo
Na targu piękny średni pośl.

m, fa. m. fn. m. 11«
'Pszauica biała..................... 19 50 18 10 15 70

©.§ A „ żółta.................... 18 — 16 40 15 20
1 Żyto.................................... 16 30 14 80 13 40

Ł Jęczmień.............................. 16 — 14 70 13 —
® 'S Owies ............................... 17 10 15 40 14 60
s iGroeh.................................... 20 80 19 70 16 40

1 Rzep................................... 25 60 24 50 22 50
Rzepik zimowy .... 24 22 19 50

a i Rzepik latowy . . . 24 — 22 — 19 50

Msirsa tëlfegraftcssae«

(Notowane z dnia 5 kwietnia.) 
SZCZBCINf, 5 kwietnia 1875.
Stan powietrza: pogodne.

Pszeaiea: staie. 
na kwieeień-naaj 155.50 
na maj-czerwiee 175.50

Zyto: stale, 
aa kwiecień-maj 145.— 
aa maj-ezerwiee 141.—

Oléj rzep.: bez zm. 
na kwie«ień-maj 51.50 
na jesień 5S.

BSSä&LISB, 5 kwietnia ¡675.
Stan powietrza: pogodne.

Pszen. słabo, 
na kwieeień-maj 
na ezerwiee-lip.

kara i Iran,
y«człtk.|k»ieo,tj

179 — 
184 50

Żyto słabo 
w miejseu . 
na kwieeień-maj 
na maj-ezerwiee 
na ezerw.-lipiee 
Oléj rzep, słabo 
w miejs«u . . 
na kwiecień-maj 
na maj-ezerwieo 
na wrzesień-pażd.
Oków. spok. 
w miejscu 
na kwie eń 
na kwisei«ń-maj
na ezerwies-lipieo
na lipies-sierpień:60 50

146 - 
145 —

114 50

54 59

53 89,

58
59

70
10

stale.Okowita: 
w miejsou 57.— 
na kwiecień 59.50 
na kwiecień-maj 59,60

Owies.
na kwisoień-maj 167 50. 
na maj-ezerwieo 164.50

Olé j s kalny: 
na jesień 12.50

kurs;
pjczątfc.

kurs 
kOî' çaw ;

Owiee: gtale.
na kwiecień-maj 163 —
Olćj skalny:
w miejsou 19
Gal. kol. Kar. Lud. 108 50
Pruski® oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —
Kolój żel. państ. 564 —
Lombardy . 267 —
Aust. losy z 1860 —
Włoska renta , 72 60
Amerykany 9» 20
Austr. ako. kred. 443 50
Pożyczka tursoka 44 20
7ł|, ”1, Rumuny —
Pol. listy likwid. —
Rosyj. banknoty —
Austr renta sreb. —
Usp. stale

■■■■■■■ ’ ----

Żebranie wyborców
: miasta Poznania okręgu II
> odbędzie się 5
►w czwart. <1. S kwietn. © $odz. 8 wieczórJ

w hotelu francuzkim.
Porządek dzienny:

1) Objaśnienie praw i obowiązków wyborców.
2) Petycya do regencyi o pomnożenie listy reprezentantów.
O liczny udział tak wyborców okręgu II jak i wyborców innych 

okręgów uprasza

Komitet wyborczy miejski.

przed południem o godzinie 11-tój
w lokalu podpisanego sądu, w pokoja Nr. 3

Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­
teczny i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako tóż szczególne 
waruBki sprzedaży przez interesentów jeszcze 
stawić się mające, przejrzane być mogą w 
III ■ biurze królewskiego sądu podpisanego 
podczai zwyczajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub nie- 
zabipołekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest atoli 
podług prawa potrzebne zaintabulowanie w 
księdze hipotecznej, wzywa się niniejszem aby 
swe pretensye najpóźniój w powyższym ter­
minie licytacyjnym zapowiedziały. 113611

Uchwała co do udzielenia przybicia publi­
cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna­
czonym na piątek

dnia 14 maja 1875
przed południem o godzinie 11-tćj I 

w lokalu urzędowym podpisanego sądu v 
pokoju Nr. 3.

Śrem, daia 10 lutego 1875.

Królewski sąd powiatowy I.
Sędzia subhastacyjny.

Osiedliłem się [1941] Ö

w Wolsztynie.
Or.F.Zielewskl

lekarz praktyczny, chirurg 
akuszer.

piękny twardy cukier w głowach 
funt po isli i 5 sbr. 
mielony cukier funt po 4^3, mie­
loną rafinadę funt po 5 sbr. 
surowe czystego smaku kawy 
funt po 11, 12, 13, 14, 15 i 16 sbr. 
palone kawy codziennie świeżo 
palone funt po 14, 15, 16, 18 i 
20 sbr.
piękny wielkoziarnisty ryż funt 
po 2 sbr.
piękny ryż stołowy zjawy funt po 
3 sbr. (1945)

Shaniniig
cliin, żółte jedwabne 
baścikowe suknie, pio- 
rące się, 48 metr.--27 
łokci obejmujące, po 
9 i 12 tal. otrzymał 
i rozsyła p9i9j

H. Lissauer
Berlin W. Jägerstr. 24

9

Kraty do grahów i krzyże ilo 
stania jali najtaniej z najpię 
kniejszego materyatu (1791)

Bi. l
Poznań, Wodna ulica '38.

W jLd®ia:straeyi Dziennika Poznań 
a ki eg o nabyć można za 15 sgr.

„Die iolnii __
und die

russischen Staatsrätlie
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinunc

heraueg. von dar
öesammtheit der in der Sehwei 

ansässigen Velen.
1874 Zürich.

Osiedliłem się w GrabOWie.
Dr. L. Krzyżagorski,

lekarz praktyczny, chirurg 
i akuszer. (1938)

Pończochy, askarpetki, rękawiczki 
latowe, kołnierzyki, krawaty, bawełnę praw, 
ettrem. (M. Hauschild) maszynowe nici jedwab 
itd. poleca najtaniej (1942)

J. Pawłowska
Wrocławska ulica Nr. 6.

loca-Präparate
seit langen Jahren bswährt, hel-
len rasch & sicher Krankheiten 
der Athmungs-Organe 

(Pillen Nr. I.)
n Verdauungs-Organe 

(PUlen Nr. II. & Wein)
n Nerven.y.tems- und 

Sohw&chejni«tö.nrle 
(PU1. III. Sc Coea-Spiritns) 

p. Schacht, od. Glas ja 3 Mk. B. 
Belehrende Abhandlung gratis 
franco d.d. Mohren-Apeth., Mains.

Stftianiem Michała Grubeckiego 
Warszawie wychodzą aowe przekład
Homansów Historycznych

Waltera Skottâ
w seryach roczuch 24 tomowych. 

Serya pierwsza zawierać będzie:
Kwentyn Durwąrd, Roi 
Roy, Hetman z Chester

Okna do stajen 
1 dachów

z.lanftgo żelaza wedle każdego zlece­
nia jako tóż konstrukcje żelazne do 
nowych budowli jako to filary, dźwigacze 

i ,Vł.. it. ■ , ,itd. z fabryki swojćj w Dracku pod
r n ?ptekl w N,emc,t8ch: Berlin« Krzyżem polecaB-G- Pflug, Lomsenstrasse 3°. Wrocław j t »
S- G. bchwartz, Ohlauerstrasse 21. Pa- g, J# AUd^aCh,
znani Dr. Mankiewicz, król, apteka na­
dworna. F (U6J Poznań.

ny Karzeł i Klasztor.
Przedpłata na powyższe dzieła wi 

nosi 15 markowek z przesyłką 18 mri
Admimstracya Dziennika Po 

znitsiskiego postaiawszy się o zn 
żenie tćj ceny prenumeracyjuój na 1! 
markowek w miejscu i 15 mai 
cówek z przesyłką dla abonentów 
Dziennika Poznańskiego, < 
świadczą gotowość swoją do zbierani 
irzeczonój przedpłaty i do rozsyłani 
[nadchodzących poszytów.



hlakupiijący cli dobra
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
każdćj żądanój wielkości wskaże po 
cenie odpowiedniój wartości do nabycia

i Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

Bilans (Wetio.)
Kasypożyczkowśj ioszczę 

dności w Pleszewie
Spółki zapisanej.

za rok 1874.
WINIEN______________________ MA

Egzamin wolontann
«7ÓW Now0 kursa rozPoczc I ’’’ 
bZUW. kwietnia. Pensya j£rl5:n|| 
ulica 23, naprzeciw kościoła św ł>!’‘ł11 ♦-* 

Poznań.____ DŁTheiĄ

macióTek -

dających^ czesad j

180 sztuk j agnlątsk0S 
po 3 tal. ma na sprzedaż p0 s>
Dom. Bosnitten p. Reichenba/^ 
Prusach Wschodnich. Ostatnia* 
wełny 68 tal. Waga stryży 41^

Murzyn^

P°d Mił°sławieia, 
na sprzedaż

18 rosłych
wołów roboczych

Oclo letnlcl.

Osiedliłem się

Dr. Edward Danielewicz
prakt. lekarz chirurg- i akuszer.

Przesyłkę wybornego
wiedeńskiego

piwa
marcowego

otrzymali i polecają <i8»i)

J. P. Beely & Co.

Szanownej Publiczności
donoszę, że z dniem 1-go kwietnia r. b. przeniosłem mie 
szkanie moje do domu p. Hildebrandta naprzeciw drukarni. 

Pleszew, dnia 1 kwietnia 1875. (1874)

N, Antoszkiewicz
siodlarz.

Pruskie losy loteryjne!
kupuje do IV klasy i płaci za!! ćwiartkę !!
18 tal.=54 marek
gotówką lub za zaliczką pocztową:

M. Grossmamia
główny kantor loteryjny. Wrocław. 
1700] Antonienstrasse 5.

Król, pruskie losy loteryjne
do nadchodzącego ciągnienia głównego i końcowego IV klasy,

Ciągnienie od 16 kwietnia do 3 maja 1875,
gdzie wyciągnięte zostaną wygrane główne 450,000 m., 
300,000 m., »70,000 m., »50,000 m., 150,000 m., 
1»0,000 m., i wiele jeszcze innych większych I mnlejsKych 
wygranych, poleca i rozsyła za przesłaniem należności w gotówce lub 

za zaliczką pocztową (1699)
gtefe / losy oryginalne: */» po 46 tal- = 138 m., P° ^3 tal. 

= 69 m. iako tóż
prawne losy udziałowe po 9 tal. = 27 m., ł/i« P° 
tal. = 13 m. 50 fen., po 21/, tal. = 7 m. 50 f., »/,< po lJ/s

N»uki angielskiego język», konwersacyi itd
udziela Mrs. C«mlnia» « Angli. Po-
mieszkanie Młyńska ulica 38. (1633)

w po w. kościańskim, 0W 
3000 mórg. magd. użytko»« 'de 
areału obejmujący jest do wydziera ¿e 
wienia od 1 lipca rb. Do objęcia da hit 
rzawy potrzeba 20—25000| -■< 
Bliższych wiadomości udzielić aioże> itl 
rzecznik Sznman w Poznaah nji

Najnowsze kapelusze
na porę wiosenną

jako to:

Don Alfons w cenie 2% tal. za sztukę 
DonCarlos „ 2% tał. „
Best London „ 213tal. „
kolorowe „ 3’ 3 tal. „
i kapelusze jedwabne oraz składane polecają
w wielkim wyborze A11 A Ripliń&ki

Hapitały
są do wypożyczenia na dobra rycerskie bez­
pośrednio po Ziemstwie kredytowym i na 
domy tutejsze w bezpiecznem miejscu przez

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznanin- Stancją Ł

wskaże
W. Eortak

e5tSib80«oao90to«o«Oioeo«o«Oio#oeo»

O Międzynarodowy
5( ® jhandel ksarioill do sadzeniaków O
ę właściciela dóbr rycerskich q
§ A. Busch’a w Gr, Massow pod ZewitzwP. •
A dostawia wszystkie na polecenie zasługujące, niemieckie, amerykańskie i angielskie U 
© gatunki kartofli franco do Berlina, Stargardtu w,P. i Gdańsko, hodowane na swojej © 
X własności i na 18 okolicznych dobrach. [953] Q
U !So/.s;ła bezpłatnie i franco; ©
® 1, katalog specyainy kartofli oryginalnych w 38 gatunkach Q
Q 2 ilustrowany katalog handlu kartofli do sadzenia w 125 gatunkach i
0 ¡Ea wynagrodzeniem M. 1. 50 w markach poczt, franco t
Q 3, przetłumaczoną już na czeskie i rosyjskie, bogato ilustrowaną książkę — Per a 
a Kartiffelhau von A. Busch. — , a
... Agentura generalna na Poznań: Ł. Kwnkel w Poznaniu. y

Podgórna ulica lo, 1 piętro jest pó
natychmiast do wynajęcia. ([jj

Dla familii ze wsi tanio wśroiTiu
Sta 2 mebl. pok. z kuchnią jak pokój enj 
łóżka wyg., usł. w miej, za 18 tal. misi, 
O s o b. p o k. za 6 tal. duży i kuch, u i 
Szkolna ul. No. 6 11 p. na lewo. (ijjj

polecam (1934)

lucernę prawdz. francuską i pia­
skową, wszelkie gatunki koniczyn 
jako i traw oraz mięszanki traw, 
kukurudzę prawdziwą amerykańską 
i węgierską, wykę piękną

seradelę,
nasienie buraków pastewnych i 
cukrowych, nasienie marchwi jako 
¡też wszelkie nasiona leśne.

Wszystko w wyśmienitem ziar­
nie, ceny przystępne.

Uczniowie gimnazyalai is
znajdą każdego czasu pomieszani ii 
pod dobrą macierzyńską opieką. Bli- ,i 
szych wiadomości udziela p. A. Wim i« 
bicki w Gnieźnie. (li X(Sprostowani^ & Ucaiila
posiadającego język niemiecki i pola ,, 
poszukuje} (19101

F, Adolf Schumann in
w Poznania Wilhelmowski plac J. lt

Niniejszem podajemy do wiadomości, iż zmieniliśmy stopę 
procentową od składanych u nas pieniędzy (depozytów).

Mianowicie płacimy od pieniędzy złożonych: fj
na konto A. 3°/0 w
na konto B. (z wypowiedzeniem czterotygodniowem) 4% 
na konto C. (z wypowiedzeniem trzechmiesięcznem) 472% C> 
na konto D. (z wypowiedzeniem sześciomiesięcznem) 5,% M

Wypłaty pieniędzy złożonych na konto A. żądać można Ä 
każdego czasu, Bank jednakże ma prawo u kwot nad 500 M 
Marek żądać wypowiedzenia w tydzień naprzód. , M

Nadmieniamy, że zmiana ta dotyczy depozytów złożonych M 
po 20 marca r. b. (1730)

Bank Kredytowy 2
Donimirski, Kalkstein, Łyskówski i Sp. V

w Toruniu. X

Stacya centralna

kartofli «Io saflsBenia
Do handlu mego korzeni winicyg# 

potrzebuję (1941/

subj ekta i 
ucznia

jak najprędzój, świadectwa mogąbj! 
fr. przesłane, lub osobiście. 11 
Feldman w Kościanie.

A. Bąkowski,Fryderyka von Groeling,
i Lindenberg pod Berlinem NO.
B Obszerne bogato ilustrowane cenniki, obejmujące 81 najnowszych 

i doświadczonych gatunków kartofli, które się u mnie uprawiają, na życzenie 
j| franco i bezpłatnie. (1821)

Z następujących kosztuje każde 5 centarów w markach;

■ kartofle do gorzelni rychłe: Late Rose i Peerleis (niezrównane) każde 54;
późne: kwiat brzoskwiń 54, Jabłko granatowe 96. Seed, Van der Veer Victoria i B Sieberhäuser każde 45. Kartofle do jadła: rychłe: król rychłych (König der

■ Frühen) 60, Goodrich 48. Modre sześciotygodniowe 45. Lübbenawskie białe okrągłe 
42. Biszkopcikowe 48. Ashtop Fluke białe długie CO. Kartofle pastewne: 

g Bovinia 54 Olbrzymie Marmont 45. Olbrzymie piaskowe 38. Białe amerykańskie 24. 
H Większe ilości taniej. —

Wrocławska ul. 
gag?-* obok Elsnera apteki.

12 centnarów
białej pięknej

koniczyny

Zdolny nauczyciel
poszukiwany od 1 maja do i

Dom. Zielnik
pod Środą. (M

ma Dom. Janusze wo pod 
Środą na sprzedaż. |[193O]Dla agronomów i rólników nowaniu wszelkich jarzyn i owoców i wf 

kich szczegółach swego zawód» pofl 
miejsca do hotelu lub na wi«ś od 1 V1, 
O łaskawe oferty uprasza p. adresem A 
C. poste rest. Żnin. JB

Poszukuje się od 1 lipca IbTó

Cj? Sprowadzony od pana szląski wyskok miodowyzkopru w 1 oskie-« 
Ss£g o Emila Szczyrby w Wrocławiu sprawi! mi już bardzo wiele ulgi w napa-, 
¿Sdach kaszlu i zastawałem zafl.gn.ieniu.
O Upraszam przeto o przesłanie mi przez oddawcą niniejszego jeszcze ł/t butelki? 

Pozdrawia Pana J.rzy Henkel dozórca kolejowy przy Lorelei. ,
Wyborny ten środek domowy jest w 1h but. po 18 sgr., ’/g but. po 10 sgr.„

<5l/4 but. po 5 sgr. w Poznaniu do nabycia w towarze jedynie prawdziwym u 
g (1917) A. Bu cho w »Kiego, Podgórna ulica Nr 14. 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO;

1. Waslenle anftielskiej rasepy pastewnej. 
Rzepy te, najplęfenlejłze i najdonosnie|»z eze wszystkich 

znanych dot^d rzep pastewnych, dochodzą od 1—3 stóp objętości i do o a na- 
wet 10—15 U. wagi bez obrobienia. Pierwszy wysiew uskutecznia się na po­
czątku marca lub kwietnia. Drugi wysiew w czerwcu, lipcu i jeszcze na po­
czątku sierpnia a wtedy na takiój roli, gdzie już sprzątnięto co innego np. 
paszę zieloną, rychłe kartofle, rzep, len i żyto. W 14 tygodniach rzepy zu­
pełnie wyrastają a siane na ostatku chowają się na zimę, ponieważ az do 
późnćj wiosny zachowują swą pożywność i trwałość. Funt nasienia najwięk­
szego gatunku kosztuje 2 tal., gatunku średniego 1 tal. Niżej /, nie
sprzedaje się. Wysiew na mórg 7» funta. (1J21)
». Buclifirska olbrzymia koniczyna miodowa.

Koniczyny tój powołaniem jest rzeczywiście zapobiedz od razu niedo. 
statkowi paszy* ponieważ rośnie i udaje się na każdej lekkiej roli, oleje 
sic skoro ziemia roztaje, i daje w pierwszym roku 3—4 pokosów a w drugim 
5_6 pokosów. Można ją siać pomiędzy jęczmieniem i owsem. Ścięta z osta­
tnim, daje wyborną paszę dla^kosii. Koniczyna ta z powodu wielkiego 
bogactwa paszy polecenia godną jest szczególnie dla krów mlecznych i 
owiec. Wysiew pełny na mórg 12 funt, z mieszaniną 6 funt. Funt nasie­
nia rrawdziwego oryginalnego kosztuje 1 tal. Niżej 1 funt, nie sprzeilaje się. 
3 Jasienie szkockiej olbrzym, ćwikły T nrBsips.

Ćwikła ta dochodzi w głęboko zoranćj roli do 18—22 funt, bunt ko­
sztuje 15 sgr. Przepis uprawy dodaję do każdego zlecenia 
bezpłatnie.
Ernest Łitog^e w Alt-Schoneberg pod Berlinem. 

Frankowane zlecenia wykonują się odwrotną pocztą, gdzie należność

Pięć koni wierzcho­
wych jest na sprzedaż 

IV Ostrowie.
1. Kasę. Kara klacz trakeńska, po

Vorwärts z Basty. 7 lat mająca 5' 
4" w.,’doskonale ujeżdżona chodziła 
pod damą, nadzwyczaj pięknego 
kształtu i chodu, bez błędu. Cena 
170 frdr. (1924)

2. Corinna. Skarogniada klacz bez 
odmiany 6 lat mająca, 5' 31/," w. 
kompletnie ujeżdżona ,bez błędu .Cena 
120 frdr.

3. Kalif. Kasztanowaty wałach 10 
lat mający 5'6" w.,kompletnie ujeż­
dżony. Cena 85 frdr.

4. Beauty. Gniada klacz angielska 
9 lat mająca 5' 3" ÿ, kompletnie 
ujeżdżona, bez błędu. Cena 75 frdr.

5. Treff - Daine. Kasztanowata 
klacz 5 lat mająca 5' 3" w. po 
Richmond (G. St. ,B. vol IX pag. 
178) dobrze ujeżdżona. Cjena 85 
frdr.
Konie Nr. 3 i Nr. 4 chodziły z od­

znaką na polowaniach par force.
Bliższych wiadomości udzieli
lięnryk Jaraczewski

porucznik w pierwszym pułku ułanów
I w O s t r o w i e.

kawaler», biegłego w swoim «»w 
szsjący się zechcą przesłać kopie 
sowych świadectw pod »dresem 
Drzewce p. Poniecem.Cierpiący na rupture Młody człowiek z wykształceniem
¡yalném życzy sobie przyjąć miej’ciznajdą skuteczny środek w nieszkodliwie działającej immmc! i»i» rsiptnrç Gott- 

lleba Stui-seenesrser w Ilwlumi w Szwajcaryi. Liczne świadectwa i listy 
dziękczynne dołączone są do przepisu użycia. Do nabycia w slojkach po 1’/, tal. u samego 
G. Sturzenegger jak i A. Giintlier, Loewenapotheke, Jerusalemerstrasse 16 w Ber­
linie; Stoer»ner <fc Mohr, Schmidebrücke 58 we Vfroefowin. |155)

Majętność
ma ,ia sp*«©’10«! dwa siwo - białe

ogiery zaprzęgowe
(1939). po 5' 6" wieku lat 10.

Dwa wałach) zaprzęgowe (siwy i gniady), 
Jukery (kłusalki) po 5', 5' wieku 10 i 8 lat. 

BikfCX siAAą 4ro letnia 5' 2" zdatną do wierzchu i zaprzęgu.

elewa gospodarczej
Łaskawe zgi szenia pod lit. O. ;

restante Poznań.—... - ------ ———, ,

Kasyeri sekreta!
obeznany z fachem pońcjj11!111,’.«,' 
33 lat maj. żon., władający o13 
zykami, obecnie w mie[scl1’ 
od 1 lipca pomieszczenia. Iw ■■ „ 
się zgłosić w Eksp. Dzień. *
No. 1887.__________——

Służącego
nieżonatego P(
s. Jana Boni. gnnei 
Żerkowem. 5’rxe<ls^a'' 
się osobiste fconIg££-<

! Urbanowski Romocki & Co. «
ILejarnia i fabryka maszyn i narzędzi rolniczych;
1 w P<łziianili obok centralnego dworca poleca (tseoj

Grubery łolemana i

[Walce pierścieniowe, Siewniki uniwersalne,
Sikawki do prania owiec, Maszyny do kopania torfu,

kawalera poszukuje Dor 
wiec pod Miłosławiem- 
sobiste zgłoszenie się 1 
wiedź,

spodarczy, żonaty, P°’ZU1“L. 
ic», K. K, post.

‘ Leśnicki
_ . _:„!.(!» «’„dii

aezony, żonaty, poszuktye 
po»t. rc.t. Wągrowiec F-,

zjdobremi poleceń, w su 
stronnie wykształcony) 
poszukuje posady rzą' 
noma, kasyera', lub lef 
skawe oferty prosi o 
Dzień. Pozn. pod No.

tudzież t QIce

Prasy do urabiania gliny i formowania cegieł o y 
^OOOOTOOOOOOQOœtXXXXlOOO'»
i nakładę® drukarni ). I. Kmzewskiego <Dr. W. Łcbiński) w Poznaniu.¿Drukiem

77 12 6 Ttachunek kasy
Majątek Spółki 837 9 4

_ _ Udział członków 3871 18 9
_ _ — Rachunek oszczędn. 10970 29 10

16002 _ Rachunek weksli — —

7 12
Rachunek utenzyliów 
i inwentarza _ _
Rachunek dywiden. 
za rek 1874 186 24 11

_ _
Rachunek tantyemy 
dla zarządu 220 1 8

16086 24 6 16086(24 «
Liczba członków wynosiła w końcu roku

1874. 204.
Pleszew, dni* 18 stycznia 1875.

ZAKZU).
Broeker,e, Musielewicz,

dyrektor podskarbi
Koczowara,

kontroler. (1928)
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